Wr. 56. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej: 
wiesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6-— 
Za granica kwartalnie zdr. 2:50. 

Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć mie w środku 
łecz e końcem miesiąca, kwartału. półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów. 


Lwów, dnia 7. marca. 


Z Pragi donoszą, że pod przewodnictwem 
prezydenta wyższego sądu kraj., Temnitschki, 
rozpoczęły się wczoraj obrady komisji dla roz- 
graniczenia okręgów sądowych wedłng narodo- 
wości. Komisja rozporządza ogromnie obfitym ma- 
terjałem. 

Wybór do Rady państwa w miejsce p. Mat- 
tusza, rozpisano na 16. kwietnia br. Postawioną 
jest już tam kandydatura p. Emanuela Tonnera, 
dyrektora czeskiej akademii handlowej i przyja- 
ciela Polaków. P. Tonner już był dawniej człon- 
kiem Izby posłów, ale zrezygnował dla nawału 
innych swoich czynności. 

Cesarz mianował ks. Lobkowica, mar- 
szałka krajowego, zastępeą protektora czeskiej 
akademii umiejętności im. Franciszka Józefa. Pro- 
tektorem jest arcyks. Karol Ludwik. 


Jak półurzędowy Fremdenblatt donosi. w 
fabryce broni w Steyr praenją z natęże- 
niem wszystkich sił, aby zadość uczynić przy- 
jętym zobowiązaniom. Obecnie wychodzi x tej 
fabryki co miesiąc 45.000 sztuk karabinów, 
Uzbrojenie austro-wegierskiej armii 
nową bronią już ukończone, teraz zaś fabry- 
ka głównie jest zajęta uskutecznieniem dostaw 
dla armii niemieckiej, co musi nastąpić 
w krótkim stosnnkowo czasie. Dyrekcja zakładu 
sądzi, że po zaprowadzeniu bezdymnego prochu, 
co wymagać będzie częściowej zmiany w kon- 
strukcji karabinu, dostawione już karabiny będą 
odsyłane napowrót partjami do Steyr dla poczy- 
nienia w nich zmian koniecznych. Również do- 
stawa dla armii bułgarskiej odbywa się 
prawidłowo, a w tej chwili toczą się rokowania 
co do dostarczenia karabinów dla innych 
państw bałkańskich. Z republiką Ar- 
gentyńską zawarto już kontrakt w sprawie 
dostawy 20.000 sztuk karabinów. P. Mannlicher 
pobiera od każdego karabinu, sporządzanego w fa- 
bryce steyerskiej, jeden zł. prowizji. 

Historja z zastrzeleniem chłopa serbskiego 
na Dunaju przez węgierską straż cłową , którą 
podniesiono w skupczynie serbskiej, okaznje się 
pospolitą sprawą ze złodziejami, którą sądy za- 
łatwią. 


Węgierska Izba posłów przyjęła wczoraj 
w ogólnej rozprawie przadłożenie o honwedach. 
Dziś nastąpi rozprawa szczegółowa. 

W ministerstwie węgierskiem miały 
się objawić nieporozumienia w kilku sprawach, 
bezpośrednio zaś grozi przesilenie gabinetowe 
Z powodu projektu ustawy o swojszczyżnie, i 

lszą miał na naradzie ministerjalnej napom- 
knąć o dymisji. Na wczorajszej naradzie nie za- 
łatwiono tej sprawy, tj. zgoda w gabinecie nie 
została przywróconą. 

„_ _W gabinecie wytworzyła się większość prze- 
ciw Zamierzonamu przez Tiszę tekstowi ustawy, 
mniejszość zaś również nie podziela stanowiska 
prezesa gabinetu, lecz radaby umożebnić jakąś 
drogę pośrednią. Ponieważ atol: skutkiem kom- 
promisu tego rodzaju i ułożonego na tej podsta- 
wie projektu, Tisza nie mógłby dotrzymać swo- 
ich zobowiązań w tym względzie wobec opozycji, 
więć mniema'ą., Że jedynem wyjściem byłaby 
w takim wypadku dymisja całego gabinetu. 


Spodziewaliśmy się. że jeszcze jeden, siedm- 
nasty Polak zwycięży w wyborach do rajchs- 
tagu, mianowicie w Bydgoszczy, gdzie przyszło 
do ściślejszego głosowania między p. Komie- 
rowskim a Niemcem Hahnem, Prawdopodo- 
bnie jednak okręg ten pozostanie w rękach nie- 
mieckich, gdyż o ile wnosić można z dotychcza- 
sowych sprawozdań, wolnomyślni, na których 
Polacy liczyli, zawiedli oczekiwania: do godziny 

2. W południe oddano w dzień głosowania, jak 
donosi telegram Dziennika Posnańskiego, 4.655 
głosów na Komierowskiego a 7.208 na Hahna. 

Władze południowo- zachodnich 
gubernij (Ruś i Litwa) otrzymały napomnie- 
nie, aby do licytacyj majątków ziemskich 
dopuszczały tylko takich konkurentów, którzy 
w myśl ukazu z 27. grndnia 1387 r. upoważnieni 


KOBIETA W BIELI 


Przez 


wa7ilikie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 

„Odczytaj, nadto, com spostrzegła pod 
tym obiecującym pozorem. Po świetlanej tę- 
czy biegnąc spojrzeniem. zapuściłam je aż do 
głębi jego serca; płomiennemi zgłoskami, reką 
upadłego anioła wypisane na niem było: „Bez 
litości i bez wyrzutn. Usiał nieszczęściem ŻYCi0= 
wą ścieżkę wielu innych. uściele ją cierniem ko- 
biecie, co stoi przy jego boku*. W yczytałam to, 
a następnie promień światła wzniósł się nad 
Jego głową; wychylała się z po za niej szyder- 
czo uśmiechnięta twarz szatana I oto promi ń 
owiec? ciebie; stał po za tobą aniał spłakauy. 
Po raz trzeci świetlana smnga miynęła mi przed 
oczyma i Padła pomiedzy was obojga i rozsze- 
rzuła SIę coraz bariziej, zwiększająć dzuwlącą 
was przestrzeń Paster Dupróżno w ksiedze >We] 
szukał modlitw ślubny. h: zostały wyrwane. Zim- 
kngł wolumin i rzucił go zdala od siebie ru hem 
rozpaczliwym. 
` „Obudziłam g 
jącem sercem, 
wiarę. 


ię z oczyma łez pełosm 4 bi- 
albowiem do snów przywiązuję 


Powinnaś w nie także wi $ i 
- p PAE, = ierzyć, panno Fair- 
lie; dla samej ciebie, błagam TN T = nid 
Józef i Daniel w Piśmie św, przekładali i tłóma- 
czyli widzenia senne. Zagłebij się w przeszłość 
człowieka ze szramą na rękn, zanim wymówisz 
słowa, co zwiążą cię z nim na całe życie niedoli. 
Ostrzegam cię, nie ze względu 
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We Lwowie, — Sobota dnia 8. Marca 1890, 


są do nabywania ziemi. W związku z tem przy- 
pomnieniem stoją zapewne dalsze rozporządzenia, 
jakie otrzymały władze w sprawie utrzymania 
ewidencji kolonistów. Na razie obostrzono 
pod tym względem przepisy meldunkowe, lecz na 
tem zapewne nie skończy się ta sprawa. zwła- 
szeza, że w ostatnich czasach przedmiotem zwię- 
kszonej uwagi jest imigracja do południowej Rosji 
obeych żywiołów z Zachodu. 

Jako jeden z objawów systemu rusy- 
fikacyjnego podaje korespondent Ko/mische 
Volksztg. okoliczność. że w Mińsku bndują 
teatr rosyjski. Gdy środki finansowe miasta nie 
wystarczały, postanowiono urządzić bal, z którego 
dochód użytoby na budowę teatru. Bilety na bal 
były rozprzedawane a raczej wciskaue przez 
urzedników policyjnych i Żandarmerje. Na baln 
tym atoli nie jawili się Polacy, chociaż bilety 
nabyć musieli. 


W ostatnich dnich zaszły zmiany osobiste 
w rosyjskich komendach wojskowych. 
Komendant 16 korpusu Troicki został mianowa- 
ny pomocnikiem Dragomira, główno-dowodzącego 
wojskami w okręgu kijowskim, jego miejsce zajął 
Gzemiersin, który jednak nie posiada żadnej prze- 
szłości wojennej. Posadę komendanta w Kijowie 
otrzymał jenerał Załow, którego nazwisko posiada 
wzięcie w kołach sztabu jeneralnego. Dalej obsa- 
dzono nowemi siłami trzy komendy dywizyjne. 
Komendę 6. dywizji (płockiej) otrzymał jen. Pa- 
niukin, należący przez czas dłuższy do sztabu Hur- 
ki i znany z tego, że w swoim czasie podczas po- 
bytu Skobelewa w Warsząwie urządził głośną 
ucztę, na której Skobelew wygłosił zaciętą filipi- 
kę przeciw Niemcom i Austrji, przepowiadając 
rychłe starcie Rosji z temi mocarstwami. Do- 
wództwo 7. dywizji (radomskiej) otrzymał jen. hr. 
Komorowski, wreszcie 31. dywizji (charkowskiej) 
jen Kochanow, który w ostatniej turecko-roSyj- 
skiej wojnie odznaczył się niepospolitą osobistą 
walecziością. 

Komitet ministrów uchwalił projekt bndowy 
strategicznej kolei żelaznej Tukkum-Win- 
dawa, na koszt skarbu, oraz jak najtańsze wy- 
budowanie portu handlowego w Windawie. 

Według Petersb. Wied., obeznany ze stosun- 
kami na półwyspie Bałkańskim kupiec Popow 
stara się o utworzenie towarzysta akcyjnego, któ- 
re zamierza urządzić w państwach bałkań- 
skich składy towarów, zorganizować roz- 
powszechnienie ich za pośrednictwem wędrownych 
roznosicieli, utrzymywać żeglugę na Dunaju i t. d 


QQ cesarzu niemieckim i jego stosun- 
ku doks. Bismarka, pisze Grażdanin: „W Ber- 
linie zwraca ogólną uwage niezwykła bladość i 
zmęczony wyraz twarzy młodego cesarza, a obok 
tego trawiąca go widocznie i wzrastająca ustawi- 
cznie żądza czynów i jakaś gorączkowa ruchliwość. 
Bywają dnie, w których kilka razy spotkać go 
można na ulicach tniasta. O zdrowiu cesarza te- 
raz głucbo. Nagłe, stanowcze i nieoczekiwane 
zupełnie podniesienie kwestji robotniczej zaniepo- 
koiło poważnie wszystkie warstwy społeczeństwa 
Buta demokratów ze sfer roboczych wzmogła się 
znacznie Ks Bismark określił podobno stosunki 
swoje z obecnym cesarzem następującemi słowy: 
„Er liebt mich sehr, aber hört mich gar 
nicht“. (Kocha mię bardzo, ale mi wcale nie daje 
posłuchu.) s, : n 

Według wiadomości berlińskich i Nowej 
Pressy, przesilenie bismarkowskie trwa dalej w tem 
jedynie znaczeniu, że z człowiekiem, liczącym 75 
lat wieku, przesilenie jest nieuniknione, t. j., że 
cesarz pomimo chęci zatrzymania kanclerza, musi 
się oswajać z myślą i oswaja się też z nią, że bę- 
dzie zmuszony rządzić i bez pomocy tego nadzwy- 
czajnego męża stanu i że powinien Się na to przy- 
gotować. 

Z drugiej strony Bismark czuje potrzebę 
przepędzenia ostatnich lat w spoczynku, a bez 
odpowiedzialności, ale ustąpienie jego wymaga 
zupełnej reorganizacji nietylko urzędu kancler- 
skiego, ale także konstytucji rzeskiej, eo pocią- 
gnie za sobą długie układy z państwami związko- 
wemi, których prawa a nawet drażliwości cesarz 
chce uszanować. Całej tej pracy reorganizacyjnej 


ciebie. Córka twojej matki ma prawo do mego 
serea. gdyż matka twoja była moją pierwszą naj- 
levszą, jedyną moją przyjaciółką“. 

Na tem kończył się ten list dziwaczny, bez 
podpisu. 

Nic nie można było wnioskować po piśmie 
oprócz chyba, iż litery ta duże, starannie zaokrą- 
glone, wyszły z pod niewprawnej ręki. 

— Listu tego nie pisała osoba 4 gminu — 
rzekła panna Halcombe — lecz przejawiający sie 
w nim brak logicznego związku, zdradza, iż nie 
jestto również osoba wykształcona. Wzmianka o 
Ape, ef HTE każe się domyślać, iż 
autorką tego listu jest kobi ] 
sądzisz, i" WA ÓW Ee anggiten 


— Jestem tego samego, co pani zdania. Li 
ten pisała kobieta, a nadto kobiet AA n E 
jest widocznie... eta, której umysł... 


F Chory ? == 
Czy wiesz pan, że i 
rzenie. 

Milezałem. Oczy moje sno 
towem zdaniu tego plane Górka ach TA 

pa. Pe je] matki 
p prawo do mego serca, gdyż matka twoja, 
yin moją plerwszą, najlepszą, jedya i y 
jaciołką. 0 „wc 

Słowa i posadzenie, które przed 
raziłem co do umysłowego stanu tajemniczej ko- 
resvondentki, naprowadziły mnie ua pewien wnio- 
sek; lecz poprostu bałem się go sformułować przed 
samym sobą. Zaczynałem przypuszcząć, że własny 
mój umysł się rozprzęga. Czyż nie było to rodzajem 
monomanii odnosić wszystkie okoliczności niezwy- 
kle, każde niespodziewane słowo do jednego taje- 
mniczego żródła; przypisywać je tym samym zło- 
wróżbnym wpływom? k 3 

Postanowiłem nie przedsiębrać żadnego kro- 
ku, któryby nie był spowodowany istotną, nie zaś 
urojoną koniecznością. w A 

— Jeśli się zdarzy sposobność wytropienia au- 


poddała panna Halcombe. — 
mnie przychodziło to podej- 


chwilą wy- 


na mnie, lecz na | torki tego pisma — rzekłem, zwracając list pan- 


jakby trueizną wszelpjch 
instynktów. Zaczynała m rozważać (bolesnem jest ! nawet uczy, iż małżeństwa takie bywają szezęśli- 


przewodniczyć musi Bismark i chce on być 
w niej pomocnym cesarzowi; zatem nawet ewen- 
tualne jego ustąpienie cofnięte jest w daleką 
przyszłość, a stawiany przez niektórych termin 
majowy, zdaje się być o wiele przedwcześnym. 
Niemniej wizdomość, że przesilenie bismarkow- 
skie trwa, co prawdziwem jest tylko w powyżej 
nakreślonych granicach, wywołała znaczny na 
giełdach niepokój. Nie jest on uzasadniony, gdyż 
przebieg przesilenia będzie normalnym. powolnym 
i tak przeprowadzonym, aby właśnie uniknąć 
wszelkiego wstrząśnienia. 
„ Do Pol. Corr. donoszą á Londynu, że otwar- 
cie zwołanej do Berlina kon$grencji robotni- 
czej odroczone zostało i nastąpi dopiero 18. kwie- 
tnia, Z Berlina donoszą, że konferencja jeno 
kilka dni potrwa. 

Cesarz Wilhelm, jak donoszą w formie 
urzędowej z Chrystjanii, zamierza w ciągu lata zło- 
żyć wizytę królowi szwedzkiemu, 


Jak zapowiedziane było, bulanżysta Laur 
interpelował wczoraj w francuskiej Izbie po- 
słów w sprawie obesłania konferencji berlińskiej. 
Cała Izba była przepełnioną, a w loży zasiadł 
ambasador niemiecki hr. Münster. Laur wytknął, że 
Prusy dlatego nie zaprosiły Rosji i Hiszpanii na 
konferencję aby Francją narazić na mniejszość 
przy głosowaniach. Udział Francji w tych nara- 
dach jest niepopularny i nieroztropny. Ten akt 
serwilizmu (wrzawa) szkodzi misji narodn francu- 
skiego, gdyż Franeja ma zadanie stać się damo- 
kratycznem i socjalnem centrem przyszłych Zje- 
dnoczonych Stanów Europy. Centra tego nie nale- 
ży transportować do Berlina, A skoro nam ode- 
brano prowincje, to musimy ciągle o tem myśleć, 
chociażby mówić nie wypadało. (Poruszenie wielkie 
na całej lewicy). 

Deroulede zawołał: Tak było w r. 1875, ale 
teraz mamy armię do dyspozycji. Przemawiał tak- 
że były minister prezydent Floquet w duchu anti- 
niemieckim. Izba biła oklaski. Minister Spuller dał 
odpowiedź zadowalniającą. Przyjęto prosty porzą- 
dek dzienny, odrzucający naganę, proponowaną przez 
Laura. 

Na razie przeto gabinet obecny ocalony! 

U wstąpieniu do gabinetn ministra Bo ur- 
geois, radykała czystej krwi, w którego pro- 
gram polityczny wchodzi rewizja konstytneji 1 
oddzielenie Kościoła od państwa, mniemają W ko- 
łach paryskich, że rozszerzy ono nanowo prze- 
paść między oportunistami a skrajną lewicą i 
spowoduje nowe rozbicie dotychczasowego, już 
bardzo luźnego zjednoczenia republikanów. 

Szef jenerałnego szybu niemieckiege hr. 
Waldersee, odbył długą konferencję z Cri- 
spim i włoskim ministrem wojny. 
przyczem poruszono obszernie sprawę uzbrojenia. 

O włoskim ministrze wojny Bertoló- 
Viale utrzymują, że nie może dotąd zgodzić 
się z polityką afrykańską, która raz po raz za- 
biera sumy potrzebne na inne cele wojskowe. 
Z tego powodu żądał przedłożenia zielonej księgi 
w sprawie afrykańskiej, aby się Izba o protesta- 
cjach jego dowiedziała, a Przewidując, że środek 
ten nie sprowadzi żadnych zmian w dotycheza- 
sowej polityce, której energicznie broni Crispi, 
zamierza podać się do dymisji. 

Dysknsja nad Sprawą afrykańską po- 
częła się we włoskiej Izbie posłów onegdaj. 

Wkrótce wyjdzie nowa włoska księga zie- 
lona, mianowtcie 0 sprawie by łgarskiej. 


Angielski 
rok fiskaluy 1890—9 
wykazuje zwyżkę o 


budżet wojskowy m 
1 porównany z poprzednim. 
kę o 398.668 fnnt. szterl. Kwota 
ta powstała głównie skutkiem wydatków na no- 
wę karabiny i wyższych cen żelaza, węgla, wi- 

tuałów it. d. Cały budżet wojskowy wynosi 
17,717 800 ft. szt. (około 200 mil zł.). 

„Ajencja Północna“, zosta; ca pod kontrol 
rządu rosyjskiego, rozsyła aane jg 
Misja ministra c z arnogórskiego Wukowi- 
o" Ba Le ra dzie, powiodła się najzupeł- 
KA rayszło do zawarcia przymierza zaczepno- 
odpornego pomiędzy Serbią i Czarnogórą. W Kou- 


nie Halcombe — należ 
celu trzebaby raz jeszcze w 
Lecz wpierw zada od 
łaś pani o zasięgnięciu 
lie w dniu jutrzejszym, Cz 
nić tego wcześniej? 

— Aby to panu wytłómaczyć — odparła pan- 
na Halecombe, muszę wejść w szezegóły, tycząca 
się przyszłego małżeństwa mojej siostry; nie 
uważałam za stosowne potrącać o nie dziś rano: 
jedna z przyczyn, która sprowadza tu w ponie- 
działek sir Percivala Glyde, jest wyznaczenie 
dnia ślubu. Chciałby on, aby związek ten został 
zawarty przed końeem bieżącego roku. 

— (zy panna Fairlie powiadomiona jest o je- 
go Życzeniu ? — spytałem skwapliwie, 

‘= Nie wie o niem weale; a po tem co zaszło, 
nie biorę na siebie odpawiedzialności ohjaśniania 
lej w tym względzie. Sir Percival mówił o swrch 
projektach z jednym tylko panem Fairlie : ten 
ostatni oświadczył mi. że jako opiekun Laury 
gotów jest przychyłić się do jego życzeń. Narie 
sał już do adwokata ich rodziny. p. Gilmore. 
List nia zastał pana Gilmore w Londynie; otrzy- 
mawszy go w Glasgowie, gdzie bawi dla intere- 
sów odpisał, iż za powrotem wstąpi do Limme- 
ridge House. Przybywa jntro na dni kilka, tak 
aby sir Percival Glyde miał czas przedstawić 
Swoją prośbę i uzyskać jej uwzględnienie. Jeśli 
wygra sprawę wobec mojej siostry, w takim ra- 
Zie p. Gilmore powróci do Londynu z wszelkiemi 
potrzebnemi wskazówkami do spisania intercyzy. 
Pojmujesz pan zatem, P- Hartright, dlaczego mn- 
szę czekać aż do jutra d] pepe 

: à 
prawnej. P. Gilmore jest gan ECA pore Y 
nym przyjacielem d apai myin m maoe on 
z m dwóch pokoleń rodziny Jairlie 
i mó cry zaufać mu wpałni 

ntercyzą ślubna! Sam wdzięk tych słów 
doprowadzał mnie do rozpaczy. a rozoacz ta była 
moich szlachetniejszych 


y Adwokata pana Fair- 
yż nie możnaby nezy- 
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stantynopolu złożył Wukowicz zapewnienia, 
że sarbsko - czarnogórskie przymierze jest w pe- 
wnej części odpornem i Tureji nie zagraża. 


Książę bułgarski, matka jego ks. Kle- 
mentyna i brat jego ks. August Koburski wraz 
ze świtą cywilną i wojskową wyjechali na jeden 
dzień do Filipopola. 

Według Corr. de VEst, rezydent serbski 
w Sofii nie wywiesił chorągwi swojej w urodziny 
ks. Ferdynanda, co miałoby znaczyć, że Serbia już 
nie uznaje księcia. 


Lnudyńskie „Biuro Reutera“ donosi z K r e- 
ty: Wskutek złego wrażenia, jakie wywarł wyrok 
sądu wojennego w sprawie trzech członków Rady 
administracyjnej w Retymnie, zarządził gubernator 
rozpoczęcie nowego procesu przed wyższym sądem 
wojennym. Zbiegły przywódzea konserwatystów, 
Issikaki, którego uważano za głównego inicjatora 
rozruchów, został uniewinniony. Skutkiem tego po- 
wróci do kraju wielu zbiegów; muszą oni jednak 
przedtem złożyć w tureckiem poselstwie w Ate- 
nach deklarację uległości. 


Z Rady państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu lzby posłów pod- 
jeto dalszą rozprawę nad projektem ustawy o od- 
szkodowaniu niewinnie zasądzonych. 

Dep. Zucker zalecał bardzo gorąco przy- 
jęcie ustawy. lecz właśnie w interesie tejże wzy- 
wał Izbę, aby stosownie do wniosku p. Dostala, 
odesłała dotyczący projekt do komisji. Ciepło i 
wymownie oświadczał się w obronie ustawy mini- 
ster sprawiedl. hr. Schoenborn. Zauważył on 
pomiędzy innemi, że jeśli Tzba uchwali przejście 
do rozpraw szczegółowych, w takim razie rząd 
będzie stawiał swoje poprawki przy poszczególnych 
paragrafach. W razie natomiast odesłania proje- 
ktu do komisji, rząd zajmie tam pośrednie stano- 
wisko pomiędzy zapatrywaniami stronnictw po- 
szczególnych, na każdy atoli wypadek będzie usi- 
łował nie dopnścić do jakiegokolwiek przewlecze- 
nia sprawy. 

Dep. Lienbacher przemawiał ostro i ener- 
gicznie przeciw odesłaniu projektu do komisji. 
Mowa jego wywarła wrażenie i przy głosowaniu 
odrzncono wniosek dep. Dostała, a uchwalono przejść 
do rozpraw szczegółowych. 

Z odpowiedzi ministra handlu na postawione 
w Izbie interpelacje nie podał niektórych wczoraj- 
szy nasz telegram, 

Odpowiadając na interpelację Grossa i tow. 
co do skutków, jakie influenza wywarła na admi- 
nistrację kas dla chorych, wywodził minister han- 
dlu, iż nie było powodu do interwencji ze strony 
państwa. Na interpelację zaś Richtera i tow. w 
sprawie utworzenia hal licytacyjnych oświadczył 
margr. Bacqushem, iż niebawem wniesie odnośne 
przedłożenie. 

Minister Welsershei mb, odpowiadając 
na interpelację Pradego i tow. względem ulg co 
do warunków, na jakich przemysłowcy mają brać 
udział w dostawach dla wojska, wskazał na spra- 
wozdanie odnośnej ankiety, o którem Izba będzie 
mogła wypowiedzieć swoje zdanie. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się do- 
piero we wtorek. 
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Komisja szkolna Izby panów odbyć ma 
drugie posiedzenia w przyszłym tygodniu. Odro- 
czenie posiedzenia nastąpiło podobno na Życzenie 
konserwatywnych członków komisji, którzy cheieli 
jeszcze przeprowadzić dalsze poufne narady co do 
stanowiska, jakie zająć mają wobec noweli szkolnej. 

Konserwatywna większość komisji, zamierza 
— jak się o tem dowiaduje Fremdenblait = Baa 
wet mimo opozycji rządu proponować zmiany 
w przedłożeniu rządowam. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują; 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 

Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienn'ków* ul, Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: ; 
W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Póres $1. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfńischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M; 
Hausenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia swyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 
ooo" 


Po zgromadzeniach 
Towarzystwa gospodarskiego. 


Nie bez żywego współudziału i gorąsego 
zainteresowania się sprawami rolnictwa to- 
czyły się debaty na posiedzeniach Bady ogól- 
nej gal. Towarzystwa gospodarskiego. Poru- 
szono niejedną sprawę specjalną i na dziś dla 
relników żywotną — wynurzono niejeden Żal, 
npomniano się o niejedną krzywdę, wyrządzo- 
ną rolnictwu. Gdy jednakże program obrad 0- 
bejmował zbyt wiele, gdy tok dyskusji ska- 
kać musiał od kainitu do ensilaży, od stacyj 
stadników do taryf kolejowych itd. — roz- 
drobiły się głosy niezadowolenia w jakieś odle- 
głe echa gromu — właściwy zaś grom, który 
mógł się stać dobitnym a poważnym wyra- 
zem owego gorzkiego usposcbienia, w jakiem 
dziś rolnicy nad dolą swą rozmyślają — po- 
został w chmurach. 

Jestto system, praktykowany już od dość 
dawna w naszem społeczeństwie, Że zapomocą 
pewnej ilości dobrych przewodników — jak przy 
objawach elektryczności — osłabia się zbyt 
wielkie napięcie niezadowolenia u nadto kre- 
wkich i neutraliznje się znaczenie zebrań oby- 
watelskich, aby tylko nie były broń Boże zbyt 
jaskrawe, i nie wydobywały na jaw tego, co 
ua dnie duszy leży. „Czyż mamy się chełpić 
naszą biedą? Czyż mamy wiecznie jęczyć, aże- 
by się z tego tylko Niemcy Śmiali? Czyż nam 
Bogiem a prawdą nie jest dobrze ł“ Tei tym 
podobne perswazje powstrzymują głos żalu na 
niejednych ustach, i w końcu udajemy, że 
nam dobrze. 

To też wśród powodzi szczegółów, co pra- 
wda gospodarskich, lecz należących właściwie 
do oddziałów powiatowych, do fachowych sek- 
cyj i pism rolniczych, rozpłynęła się debata 
posiedzeń Rady ogólnej, ale nie wzniosła się 
do tej wyżyny ogólnego a surowego poglądu 
na dzisiejszą sytuację rolnictwa i rolników, 
jakiego od zebrania wybitnych przedstawicieli 
obywatelstwa wiejskiego mieliśmy prawo się 
spodziewać. 

Za absolntnych rządów biurokracji nie- 
mieckiej lub później, za rządów liberalno-cen- 
trałistyocznzch, istniało dążenie do poskramia- 
nia buty szlacheckiej, wiecznie z rządów nle- 
zadowolonej, i dążono sztucznie do przeciw- 
stawiania jej stanów innych, celem wymarzo- 
nego zniwelowania społeczeństwa. 

Nie buta wszakże i nie obrona przywi- 
lejów raziła w gruncie rzeczy owych biuro- 
kratów i doktrynerów — ale Żywe poczucie 
narodowe i ten duch odporny polskeści, któ- 
ra się gładko połknąć nie daje. To też ze- 
brania rolników i obrona rolnictwa stawały 
się wówczas kwestjami wysoce politecznemi, 
a na zebrania gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego spoglądał kraj cały jak na sejm, któ- 
ry o sprawach jego radzi i mówi. 

Ale czasy zmieniły się. Towarzystwo 
gospodarskie zeszło dobrowolnie do poziomu 
fachowych spraw rolnictwa, pozostawiając ogól- 
niejsze sprawy krajowe innym ciałom i zgro- 
madzeniom. I zdawało się, że tak już być po- 
winno, gdy tymczasem weszliśmy dziś w ta- 
ką chwilę społecznego rozwojn, w której spra- 
wy ekonomiczne, a w ściślejszem znaczeniu 
sprawa rolnictwa i wszystkiego, co się z niem 
wiąże, stały się niemal całą polityką krajo- 
wą. Już wprawdzie zapędy germanizacyjne 
ani doktryna centralistyczna nie dobierają się 


mi to wyznanie, lecz od początku do końca nie |we. Wiedziałem o tem dobrze a jednak ta różni- 
chcę pominąć Żadnego szczegółu tych strasznych | ca wiekn wzmagała jeszcze moją ślepą nieufność 


dziejow), otóż zaczynałem rozważać, z zawistną 
nadzieją, niejasne zarzuty, czynione sir Percivalo- 


wi Glyde w owym bezimiennym liście. 

I cóżby wynikło, gdyby zarzuty owe były 
oparte na rzeczywistej podstawie? I cóżby wyni- 
kło, gdyby prawda ich została wykazana, zanim 
panna Fairlie wymówi słowo przyzwolenia, zanim 
adwokat Spisze intercyzą? 

Chciałem niejednokrotnie wmówić w siebie, 
iż nadzieje te płynęły jedynie z bezinteresownej 
troski o jej przyszłość, lecz nie zdołam nigdy 


uwierzyć w to sam, ani też obecnie będe usiłował 


wmówić tego w innych. 


Źródłem i celem uczucia tego była wyłącznie 
względem człowieka, który 


bezsilna nienawiść 
miał zostać jej meżem. 
— Jeśli chcemy dojść prawdy — rzekłem, 


dając się powodować mej zawiści — nie traćmy 


ani chwili czasu. Radziłbym pani raz jeszcze wy- 
badać ogrodniczka, a następnie zarządzić śledztwo 
we wsi całej, 

— W obydwu tych jndegacjach sądzę. iż 
mogę być panu pomocną — rzekła panna Hal- 
combe, powstając. — Chodźmy natychmiast, pa- 
nie Hartright. 

, Trzymałem już rekę na klamce, aby otwo- 
rzyć przed nią drzwi, lecz nagle przyszło mi na 
myśl ważne a nierozstrzygnięte dotychczas dla 
mnie pytanie. 

— Jeden z ustępów tego tajemniczego li- 
stu — rzekłem — zawiera szczegółowy opis sir 
Percivala Glyde. Czy zgodnym on jest z rzeczy- 
wistością ? 

— Najzupełniej, nawat co do wieku... 

A wieć ma on lat czterdzieści pięćl... Ona 
nie dosięgła jeszcze dwudziestu jeden! 

Zdarza się codzień, iż meżczyźni poślubiają 
znacznie od siebie młodsze kobiety: doświadczenie 


ku sir Percivalowi Glyde. 

— Wszystko w opisie tym jest dokładne — 
ciągnęła dalej panna Halcombe — wszystko, aż 
do blizny na prawej ręce. Pozostała ona po ranie, 
którą otrzymał przed laty. podróżując po Wło- 
szecb. Nie ma wątpliwości, autorka tego listu 
zna go dobrze, z powierzchowności przynajmniej. 

— Wszak na reputacji narzeczonego siostry 
pani, nie ciąży żaden poważny zarzut ? . 

— Panie Hartright, spodziewam sie, że nie 
dajesz wiary oszezerczym napomknieniom tego 
listu? — rzekła z urazą. 

Czułem. że rumieniec oblewa mi czoło, gdyż 
w głębi serca dawałem im właśnie wiarę. 

-— Przepraszam panią — szepnąłem — py- 
tanie to było niedelikatne. 

— Nie żałuję, żeś je pan zadał odparła — 
gdyż daje mi to możność objaśnienia cię, iż na 
opinii Percivala Glyde nie ma najmniejszej skazy. 
Był zwycięzkim kandydatem w dwóch wyborach 
parlamentarnych i, pomimo żywej agitacji partji 
przeciwnej, wyszedł z walki tej czysty, jak łza. 
Czegoś podobnego dokazać może w Anglii jedynie 
człowiek opinii nieskazitelnej. , 

Dowodzenie to nie przekonało mnie bynaj- 
mniej. ; Ds 

Gdyby dla poparcia jej słów anioł, wpisnją- 
cy do regestrów niebiańskiej kancelarji wszystkie 
sprawy lndzkie, pokazywał mi swe księgi, nawet 
ów anioł nie zdołałby mnie przekonać. 

Zeszliśmy z panną Hałcombe do ogrodu, lecz 


wszelkie pytania, zadawane chłopcu ogrodniczemu, 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 


List wręczyła mu jakaś niemłoda kobieta i 


oddaliła się szybko w kiernnkn południowym. 


Ponieważ wieś leżała na południe, więc uda- 


liśmy się tam dla dalszych indagacyj. 


(C. d. n.) 
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lecz z8 to ekonomiczna polityka i fiskalizm 
państwa spełniają to samo. Rolnik pracuje w 
coraz gorszych warunkach, ziemia usuwa mu 
się z pod stóp, a siłę i znaczenie tego głó- 
wnego pnia społecznego, tego obywatelstwa, 
w którem konserwuje się idea narodowa, obro- 
na praw i nadzieja odrodzenia ojczyzuy, pod- 
kopuje powoli ale bezustannie fiskalizm. któ- 
remu wobec wymogów państwonego budżetu, 
zdaje się być wszystko obojętnem... 

Należałoby przypuszczać. że rząd, który 
się do konserwatywnych kierunków przyznaje, 
powinienby i u nas mieć przedewszystkiera 
zwróconą uwagę na interesa roinictna i rol 
ników, zarówno szlachty jak i ludu wiejskie- 
go, jako najkonserwatywniejszego Żywiołu 
społecznego. Lecz inną snać miarę mają tam 
dla konserwatystów różnych krajów i różnych 
odcieni — a rolnictwo nasze stoi w progra- 
mie rządu gdzieś na szarym końca i wyda- 
wane jest systematycznie na eksperymenia i 
ciężary, które niem już do gruntu zachwiały. 

Jeśli się więc obywatelstwo rolnicze z ca- 
łego niemal kraju zjechało, ażeby nad dolą 
swoją i ludu rolniczego radzić — czyż ponad 
wszystkie poszczególne petyta, rzucana zbyt 
często do kosza, nie powinien się był p-d- 
nieść wyższy, poważny głos, iż nie w tych i 
owych zarządzeniach, lecz w ogóle w syste- 
mie polityczno - ekonomicznym państwa rolui- 
ctwo jest na szary koniec postawione? Czyż 
nie powinno się było wskazać, Że szczególniej 
rolnicy Galicji, w porównaniu z innemi kra- 
jami Austrji, nie cieszą się dostateczną opie- 
ką w Radzie korony ? Czyż nie powinna była 
być nmamarkowaną ta niechęć, z jaką się 
w Wiedniu rok rocznie ponawiane żądania 
rolników traktuje 

Smutne położenie kraju, które dziś w ja- 
skrawy sposób wykazało, iż jedua posucha 
stawia rolników nad przepaścią nędzy i głodu, 
upoważniała tembardziej do p'dnies enia głosu 
w tak poważnym i surowym tonie — a byłby 
to wówczas ton tej rzeczywistej prawdy, która 
na dnie duszy każdego z członków Towarzy- 
stwa gospodarskiego spoczywa. 

A przecież bez takiego ogólnego i pod 
nioślejszego namarkowania sytuacji odbyły się 
i skończyły tarady Towarzystwa... 

Czyjaż to wina? 

Nie trzeba zaiste silić się na wyszuki- 
wanie przyczyn. Prezes Towarzystwa, jedyny. 
który mógł je natchnąć tym wyższym peglą- 
dem na sytrację, zapada na zdrowiu i usunął 
się już od dłuższego czasu od wszelkich spraw 
publiczaych. fo też Towarzystwo gospodar- 
skie, które wobec dzisiejszej klęski nieuro- 
dzaju powinno się było wysunąć ua pierwszy 
plan i stanąć niemal na czele akcji ratunko- 
wej, odegrało jedynie tu i ówdzie rolę infr- 
matora władz. W komitecie Towarzystwa za- 
siadają wprawdzie cense siły fachowe i po- 
ruszanie w tym kierunku spraw rolniczych po 
oddziałach może im być poczytywaue za wiel- 
ką zasługę — to jednakże pewna, 1ż zadaniu 
na dzisiejsze potrzeby i chwilę nie odpowie- 
dział komitet w zupełności. 

Tak w poufnych naradach jak i wśród 
publicznej dyskusji brzmiała ta nuta niezado- 
wolenia między członkami Towarzystwa. Z ża- 
lem i smutkiem oglądali się wszyscy, że wła- 
ściwe krzesło prezydjalne opróżnione — wie- 
dzieli, ile przez to na znaczenin i sile tok 
obrad ntracił — żeby zaś na przyszłość choć 
w części się zabezpieczyć i gorącą myślą a 
duchem niezawisłym działania komitetu zasi- 
lié, powołali ua dodatkowe krzesło wicejprezy- 
djalne jeduogłośnie obywatela, który przeszło 
ścią swą polityczną i niepodległością przeko- 
nać daje rekojmię, iż zadanie swe w komi- 
tecie Towarzystwa gospodarskiego nalażycie 
pojmie i spełni. 

Tym ostatnim aktem swych czynuości 
wskazała też Rada ogólna komitetowi, czem 
pragnęłaby mieć Towarzystwo gospodarskie 
w ekonomicznym ruchu naszego kraju, obja- 
wiła niedwnznacznie, iż nie życzy sobie, aże- 
by iść jedynie na tym oficjalnym pasku, na 
który dziś wszystko nawlekają. lecz żeby na- 
dać większą powagę, siłę i niezawisłość gło- 
sowi obywatelstwa wiejskiego, gdy o spra» ach 
swoich mówi i żądania stawia. 
| ma a w © O 


Akcja ratunkowa. 


W Krakowie zawiązał się w środę obywa- 
telski komitet ratunkowy celem niesienia pomocy 
włościanom, dotkniętym klęską nienrodzaju. Ak- 
cja ta podjętą została przez prezydenta dra 
Szlachtowskiego wskntek wezwania centralnego 
komitetu obywatelskiego ze Lwowa. 

Po dyskusji. przeprowadzonej w licznem 
gronie wybitniejszych obywateli missta, którzy 
się w sali obrad Rady miejskiej zgromadzili. 
uchwalono na wniosek Pawła Popiela, poparty 
przez Adama Asnyka, żeby komitet krakowski 
działał jnko samoistny, ograniczył się na zbiera: 
niu funduszów i oddawał je Wydziałowi krajo- 
wem: do dyspozycji. 

Do zajęcia się całą akcją wybranym został 
komitet wykonawczy, do którego weszli: prezy- 
dent Szlachtowski. pp. Asnyk, Armółowicz, ks. 
Bukowski. Baruch, Lipoman, Mendelsburg, Szpa- 
kowski i Wenzel. : 

Komitet wykonawczy, zebrawszy się jeszcze 
tego Samego dnia na narady, uchwalił, oprócz list 
składkowych, które już wczoraj członkom komitetu 
rozesłane zostały, rozesłać także listy do wszy- 
stkich hoteli, aptek i wiekszych handli i restau- 
racyj, w których to lokalach umieszczone w wi- 
docznych miejscach napisy zawiadamiać będą pu- 
bliczność o możności składania datków. Nastepnie 
postanowiono postarać sie 0 urzędowe zezwolenie 
na zbieranie datków, na przeciąg 4 miesięcy — 
wydać odezwę do ogółu mieszkańców miasta Kra- 
kowa, której zredagowanie poruczono posłowi Asny- 
kowi, tudzież uproszono prezydenta, aby się poro- 
„nmiał z ks. Lubomirską i profesorową Browiezową, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8 Marca 1890. 


do skóry naszego obywatelstwa rolniczego — |czyby kółko pań nie zechciało się przyłączyć do 


wspólnej akcji komitetu. 

Komitet postanowił w końcu poinformować 
się w składach krajowych zboża, czyby nie były 
gotowe, w razie gdyby ktoś chciał złożyć datki 
in natura, takowe aż do dalszej dyspozycji Wy- 
działu krajowego w przechowanie przyjąć, a p. 
Baruch oświadczył gotowość bezinteresownego bro- 
bienia w swych młynach paruset korcy zboża, 
gdyby te były ofiarowane. 
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Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzenia w nieobecności 
prezydenta miasta, który wyjechał do Wiednia, pre- 
zydował wiceprezydent dr. Zdzisław Marchwieki, 
który zagajajac posiedzenie, zawiadomił radę iż p. 
Witołd Hausner, syn śp. Ottona, prosił o wyrażenie 
reprezentacji miasta serdecznego podziękowania za 
współczucie. jakie rada okazała rodzinie śp. Ottona 
Hausnera, 

Na wstępie uchwaliła rada miejska następujący 
wniosek naglący, będący w związku ze sprawą, trakto- 
wana obecnie w radzie państwa: 

„Zważywszy, że rząd wniósł do rady państwa 
projekt do ustawy, zawierający ulgi co do podatku 
konsumcyjnego tylko dla m. Wiednia, z pominięciem 
tedy wszystkich innych zamkniętych miast, a miano- 
wicie i Lwowa, którego reprezentacja częstokroć do- 
magała się słusznej reformy podatku konsumoyjnego ; 

zważywszy, że państwowy podatek konsumeyjny 
niesłusznie obciąża ludność naszego miasta, a w szeze- 
gólności nader dotkliwie mniej zamożną część tako- 
wej, rada miejska uchwala wniosek następujacy : 

„Odnośnie do rezolucji powziętej przy budżecie 
tegorocznym, by w sprawie podatku kensumceyjnego 
wystosowano petycję do rządu i rady państwa. poleca 
się magistratowi, aby bezzwłocznie wystosował pe- 
tycję do Koła pelskiego względem równego rozkładu 
podatku konsumceyjnego na całą ludność, lub przy- 
najmniej równego pod tym względem traktowania 
wszystkich miast, ewentualnie o opust 20 pre. do- 
datku wojennego, uproszczenie obowiązującej taryfy 
i zniżenie takowej eo do najpotrzebniejszych dla ogółu 
ludności przedmietów, a względnie żywności. jakoteż 
o przeprowadzenie zasady restytucji dla eksportu“. 

Po załatwieniu kilku rekursów budowniczych 
nastąpił referat specjalnej komisji szkolno koszarowej, 
która się zajmnje budową szkół za pożyczkę uehwa- 
loną w sumie 800 000 zł. W myśl wniosków komi- 
sji uchwalono :, na własnych gruntach wybudować 
dwie szkoły, mianowicie : szkołę męzką i żeńska Ko- 
narskiego na placu Castrum, ebok przyszłej szkoły 
przemysłowej; zajmie ona 1100 metrów kwadrat., a 
szkołę męzką i żeńską im. Zimorowicza (utworzoną 
z klas paralelnych szkoły Magdaleny i Anny) na ul. 
Szeptyckiego, gdzie gmina posiada obszar 880 sążni 
kwadr. Dla szkoły im Staszica, mającej zgarnąć mło- 
dzież z półnoeno-wschodniej części miasta, upatrzono 
grunt pani Lodnerewej trzyfrontowy, l. 45 ul. Skarb- 
kowska (przy samem Podwaln). Jestto dom o 40 po- 
kejach, dający się na razie łatwo zaad ptować na 
szkołę, a prócz tego znaczny grunt budowlany (255 
sążni). Cena 48.000 zł Nareszcie dla szkoły im. 
Czackiego męzkiej i żeńskiej postanowiono zakupić na 
ulicy Kotlarskiej od p. Brykczyńskiege grunt 944 są- 
żni po 25 zł, przez który będzie można utworzyć 
nawet ulicę nową. 

Ref. dr. Radziszewski przedstawił prośbę 
dyrekcji teatru hr. Skarbka o wypłatę subweacji 
5.000 złr, za rok 1889 do rąk obeenego przedsię- 
biorcy teatru p Mieczysława Schmitta. Były dyrek- 
tor teatru p. Raracz przelał cesja notarjalną z dnia 
28. stycznia swoje prawa ce do tej subwencji na 
rzecz p. Schmitta. Dr. Radziszewski wniósł wypłatę 
tej subwencji. co też uchwalone bez dyskusji, z tym 
jednakże dodatkiem, że z subwencji tej potrąconą zo- 
stauie kwota 300 złr. jako ekwiwalent za dwa obo- 
wiązkowe przedstawienia na dochód ubogich. 

(Widocznie w magistracie i w Radzie miejskiej 
wieje od pewnego czasu duch inny. Dotychczas by- 
wało tak. że sprawa subwencji zalegała rek cały, a 
nawet dłużej w biurach magistratu, a następnie, gdy 
konkretny wniosek przyszedł już na perządek dzien- 
ny spadała ta sprawa ciągle z porządku — rzecz 
szła od Annasza do Kaifasza i kończyła się na tem, 
Że artyści czekali na gażę, a subwencji nie wypłaco- 
ne Kobold ten, który płatał te figle dawnej dyrek- 
cji zginął pruwdopodobnie, nie wiemy czy na 
„influenze“, czy „nonnę* — prywata widocznie usta- 
ła i tym razem subwencję wypłacono bez komeraży. 
Cieszymy się z tego prawdziwie — i wyrażamy na- 
dzieję, że kobold- dawny nie zmartwychwstanie 
już więcej, i że magistratowi i Radzie miejskiej w 
przyszłości nikt nie będzie mógł zarzucić, że kieruje 
się sympatjami i antypatjami. Prz, red Gaz. Nar.) 

Nad prośbą dyrekcji Towarzystwa dostaw rę 
kodzielniczych o przystąpienie gminy miasta wowa 
na członka Towarzystwa, wywiązała się dłuższa 
dyskusja. 

Referent stkeji II. wniósł. ażeby udział gmi- 
ny wynosił 500 złr. Rudny p Kordys postawił wnio- 
sek, ażeby gmina przystąpiła do tego Towarzystwa z 
udziałem 5000 złr a radny pan Markiewicz ażeby 
udział ten wynosił 3000 złr. Przy głosowaniu utrzy- 
mał się wniosek p. Markiewicza 

Konwentowi PP Sakramentek obrz. łac. na wy- 
kończenie kościoła przyznano jednorazową subwencję 
w kwocie 200 złr. 


"LLL kac 
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Lwów dnia 7. marca. 


* Mianowanie. Cesarz zamianował paziem wy- 
chowańca akademii Terazjańskiej, Feliksa Karola Da- 
miana z Oleksewa Gniewosza. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
bezpłatnymi ausknltantami dla swego okręgu : byłego 
praktykanta sądowego Jacka Żyborskiego, niemniej 
praktykantów sądowych Artura Wobra, Franciszka 
Jopka i Bolesława Hellera. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Wojciecha 
Kowalskiego, stałym nauczycielem szkoły ctatowej w 
Kowalowach : Stefana Chodorowskiege, stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Trościańcu wielkim ; 
Bolesława Piotrowskiego, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rudzie. 


* Prof Mikulicz, znakomity operator, który 
przez lat kilka był profesorem uniw krakowskiego 
a obecnie wykłada w Króleweu, zamianowany został 
następcą prof. Volkmauna na uniw. w Halle. 


* Zmarli we Lwowie: Aniela ze Zgórskich Bie- 
lańska, wdowa po urzędniku prywatnym w 69 r. 
Życia i Łucjan Prugar, stolarz w 44 r. życia. 

W Skolem zmarł Walerjan Łukaszewicz, dłu- 
goletni aptekarz, uczestnik ruchu narodowego W T. 
1848, w 65 r. życia. 

W Korytnicy, w pow. garwolińskim zmarła 
właścicielka tego majątku Józefina Turoboyska. 

W Londynie zmarł amerykański poseł Lincoln, 
syn byłego prezydenta Stanów zjednoczonych, który 
jak wiadomo został zamordowanym. 


* Autor listów ze wsi, członek honorowy 
Czytelni akademickiej od r 1878, dr. Wojciech hr. 
Dzieduszycki daje jutro w sobotę odczyt pnbliczny, 
przeznaczająe dochód 2 tegoż na rzecz instytucji, z 
takim pożytkiem, jak powyższe Towarzystwo, pracu 
jącej dla dobra młodzieży naszej. Temat odczytu 
brzmi „Pessymizm w Niemezech.* Nie można wąt- 
pić, że oseba prelegenta, rzecz, 0 której mówić bę- 
dzie, bardzo na czasie będąca i sympatyczny cel od- 
czytu zbiorą jutro liczną publiczność w dużej sali ra- 
tnszowej. Początek odczytn o godz. 7. wieczorem 


* Lewinsky a żydzi łwowse;. Pierwszorzę- 
dny artysta dramatyczny i jeden z reżyserów wie- 
deńskiego teatru nadwernogo p. Józef Lewinsky 
urządził wczoraj we Lwowie w sali „Frohsinnu* 
wieczór deklamacyjno-dramatyczny Widzieliśmy p. 
Lewinskyego w rozmaitych rolach w Burgteatrze wie- 
deńskim, zachwycaliśmy się nawet nieraz jego grą, 
szczególnie wówczas, gdy przedstawiał rezonerów — 
wizyta nasza eddana wczoraj przybytkowi „Frohsinnu* 
gdzie nieraz jeszcze gnieździ się tradycja Hanswurs- 
tiady niemieckiej — miała za cel głównie to, aby 
się przekonać, jaka publiczność admirować będzie 
tragika niemieckiego. 

Przyszliśmy już w połowie wieczoru... W kon- 
tramarkarni uprzedzono nas, że mnóstwo ludzi jest 
w sali — wchodzimy i konstatujemy, że tak jest 
rzeczywiście. Rozglądamy się i spotykamy po wię- 
kszej części naszych znajomych z cyrku .. naród wy- 
brany napełnił szezeláie salę, oprócz tego zgroma- 
dziło się tam kilknnasń4 oficerów i kilku kolonistów 
niemieckich, których te ostatnich spotkasz tylko na 
produkcjach muzy germańskiej. 

P. Lewinsky jest wielkim artystą, deklamuje 
wybornie — to rzecz znana; wieczór taki jednak 
deklamacyjny budzić może interes tylko u artystów 
zawodowych lub prawdziwych znawców. 

A cóż sprowadziło tu te tłumy, począwszy od 
elity żydowskiej a skeńczywszy na Zarwanicy? Lu- 
dzie ci nie mają pieniędzy na teatr, nie spotkasz ich 
na naszych edczytach i koncertach -- natomiast zo- 
baczysz ich w cyrku, czasami na „Mikado“, a ezę- 
ściej na produkcjach Robertów, Merellich itp. 

Cóż ich więc sprowadza na Strakoscha i Le- 
winskyego? Czy prawdziwe zamiłowanie sztuki, czy 
smak estetyczny — bynajmniej! Podług nas, spro- 
wadza ich tu w pierwsym rzędzie to, 0 czem wspo- 
mniał Bloch — bałwochwalcze uwielbienie „des 
Deutsehthums*, które jest dla nich jeszcze zawsze 
czemś wielkiem, potęgą i ideałem! 

Trzeba było wczoraj patrzeć na te twarze bez- 
myślne na to udawanie entuzjazmu, na to śmie- 
szne zachwycanie się tem, czego się nie rozumie. 
Żydowska ta gawiedź niewykształcona nie rozumiała 
tego, co Lewinsky deklamował, a pomimo to młaska- 
ła językiem — zachwyeała się i dlaczego? bo to 
jest niemieckie. 

Nacja ta zachwyca ich ciągle — imponuje im 
Gdyby Królikowski i Zółkowski wstali z grobu i 
gdyby urządzili tu wieczór deklamacyjny, czy sądzisz 
czytelniku, że gawiedź ta by. ich admirowała? Prze- 
nigdy! Dla tej gawiedzi alfą i omegą jest jeszcze za- 
wsze to, co przyjdzie von Draussen, dla niej Nie- 
miec jest bóstwem niedoścignionem. A chociaż Nie- 
miec ten kopie tę gawiedź — pomimo to admiruje 
ge ona — dlatego prenumeruje Neue fr. Presse i 
inne Błatty, dlatege grawituje jeszcze zawsze mach 
Draussen.. Poczucie narodowościowe odzywa się 
tylko wtedy, gdy potrzeką ; w życiu indyferentyzm 
i uwielbianie tego tylk co nie nasze, nie polskie, 
nie swojskie — bo to jast pospolite. na to nie ma 
pieniędzy — na produkeje niemieckie zawsze się 
ona znajdą. i bw 

* P. Barącz, b. dyrektor teatru lwowskiego 
rozpoczął już swą wycieczkę artystyczną i zawitał 
do Czerniowiec, gdzie w przówałym roku, bawiąc 
z częścią lwowskiego teatru pozostawił n wszystkich 
jak najmilsze wspomnienie, a specjalnie u polskiej 
publiczności zjednał sobie niekłamaną wdzięczność. 

Obeenie — czytamy w wychodzącej w Czer- 
niowcach Gasecie Polskiej — zamierza utalento- 
wany artysta urządzić wieczór muzykalno-deklnma- 
cyjny, który będzie w swoim rodzaju jedynem wido- 
wiskiem. cały bowiem program wypełni sam p. Ba- 
rącz, produkujące się jako deklamator, artysta dra- 
matyczny, jako śpiewak i — pianista. Dziwnie bo- 
wiem wszechstronnym jest talent tego artysty. Zdu- 
miewa jako aktor, porywa deklamacją, przytem śpie- 
wa przewybornie, a gra jego na fortepianie zjednała 
sobie pochwałę takiego mistrza, jakim był Liszt. 
Wszystkie te strony swego artyzmu zaprodukuje 
szórszej publiczności p. Barącz w sali muzycznej 
w ciągu przyszłego tygodnia. Na razie zaś. chcąc 
przedewszystkiem okazać sympatję swym najbliższym, 
zdecydował się artysta urządzić wieczór w sali Czy- 
telni polskiej, Występ ten odbędzie się w niedzielę 
9. bm. w sali Czytelni. 


* Do Czytelni akademickiej we Lwowie 
przystąpiło w nowym roku administracyjnym 1889/90 
w charakterze członków zwyczajnych 216 akademi- 
ków i ks. dr Albert Filarski, profesor wszechnicy. 
Jako członkowie, wspierający wkładką najmniej 10 
złr. lub odpowiednim darem w książkach, przystąpili: 
W. br. Benzelstjerna-Engestróm, dr Euzebiusz Czer- 
kawski, dr. Feliks (ryziecki, Karol Kozłowski, wv- 
dawea w Poznaniu, tndzież Biblioteka Kórnicka, To- 
warzystwo historyczno-literackie w Paryżu i Towa- 
rzystwo pedagogiczne we Lwowie. Jako czlonek za- 
łożyciel wreszcie z wkładka najmniej 50 złr. lub od- 
powiedniej wartości darem w książkach przystąpił do 
Towarzystwa mianowany w rokn ubiegłym członkiem 
honorowym Czytelni akad. dr. Karol Estrejcher. 


* Corso kwiatowe. Zarząd łyżwiarski przypo- 
mina, że zapowiedziane na dzień 2. marca „Corse 
kwiatowe na lodzie", które z powodu zawiei śnieżnej 
w dnin wspomnianym odbyć się nie mogło, odbędzie 
się przy pogodzie i temperaturze sprzyjającej w nie- 
dzielę 9. bm. Bliższe szezegóły 'doniosa afisze w dzień 
festynu na tablieach towarzystwa umieszczone. 


* Posag. Najwyższy trybnnał orzekł w pewnym 
wypadku, w którym rodzice nie zgadzali się z córką 
co de wyboru męża, iż zobowiązanie do wyposażenia 
nie gaśnie nawet wtedy, jeśli rodzice przeciwni są 
zawartemu małżeństwu i że także zrzeczenie się mał- 
Żonka nie uwalnia redziców od przyjętego obowiązku. 


* Stypendja. Namiestnik Kazimierz br. Badeni 
nadał opróżniono stypendja z funduszu naukowego, 
przeznaczone dla młodzieży ruskiej narodowości po 
105 zł. rocznie poczawszy od roku szkolnego 1889/90 
Konstantemu  Kulezyckiemu, słuchaczowi II. roku 
prawa: Emanuelowi Romanowiezowi, słuchaczowi 
III. roku prawa; Teofilowi Mrycowi, słuchaczowi IV. 
roku filozofii i Aleksandrowi Kolessie, słuchaczowi 
II roku filozofii w uniwersytecie 1 wowskim 


* Wydział krajowy udzielił Janowi Biedre- 
niowi, wydawey „Czytelni rolniczej ludowej w Cie- 
szynie“ zasiłek w kwocie 100 złr. na dalsze wyda- 
wnietwo tej czytelni. Postanowił następnie zakupić 
od niego 1000 egzemplarzy broszurki p. t. „Jak go- 
spodarowałem w roku nieurodzaju* i rozdać je w 
sposób następujący: 500 egz zarządowi Kółek rol- 
niczych; 200 egz Towarzystwu oświaty ludowej we 
Lwowie; 200 egz. Tow oświaty ludowej w Krako- 
wie ; 90 egz. p. Bielskiemn, wędrownemu nauczy 
rielowi rolnictwa dla rozdawania przy objazdach; 10 
egz. ruskiemu Teow. „Proświta," 


warzystwa muzycznego im. Moniuszki w Stanisławo- 
wie, został 27. lutego br. rozstizygnięty. „Jury zło- 
żona z pp. Józefa Jaczermana aut. inżyniera eywil- 
nego W. Rappego starszego inżyniera starostwa, Wła- 
dysława Miihlna naczelnika budowniczego urzędu 
miejskiego, Jakóba Merunowicza starszego inżyniera 
kolei państwowych, Jana Obmińskiego i Jana Szpo- 
ra inżynierów-budownieczych z upow. rząd. po zba- 
danin nadesłanych planów odszczególniła jednogłośnie 
projekt pod godłem „Lirnik* Witolda Miłkowsk ego, 
jako zupełnie zadość czyniący wymogom programu 


* Samobójstwa. Major Schiess, komenda t dy- 
wizji lekkiej artylerji polowej w Jarosławiu, odebrał 
sobie tamże życie wystrzałem z rewolweru we Wto- 
rek 4. bm. Majer Śchiess był oficerem niezwykłych 
zdolności i miał zostać przybocznym adjutantem ce- 
sarza. Powód samobójstwa niewiadomy. 

Z Wels donoszą pod d. 5. bm.: Rotmistrz 8 p 
drag. obrony krajowej (rustaw Istler zastrzelił się 
w prywatnem swem pomieszkaniu. 


* Sfan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 7. marca o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłej dobie, licząc cd 12 godz. w połu 
dnie d. 6. bm. do 12. godz w południe dnia 7. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie zachodni, 
eo do siły mierny (3,3), stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (920/, wilg względ.), opad: śnieg, 
wysokość opadu 0 3 mm. 

Średnia temperatura doby była -- 45"0, naj- 
wyższa — 1:09 © dziś o 12-tej, najniższa — 8:20 © 
w nocy. 

Uwaga: Wezoraj popołudniu około gedz 3. pa- 
dał śnieg nieznaczny, wieczorem niebo się wypogo- 
dziło ; dziś zrana znowu śnieg padał. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm  znajdo- 
wała się w północ, Skandynawii; zwyżka 770—765 
w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Krymie. 

Stan barometru zredukowany de poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 751 mm. Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d 7. bm do 12. w poludnie d. 8. bm.: 

Wiatr będzie eo do kierunkn półnoeno-zachodni, 
co do siły mierny (2—4); Średnia temperatura doby 
podniesie się do _30*0; niebo będzie zachmurzone: 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 90*/e; 
opad : śnieg. 

* Jutro, d. 8. marca: 
św. Obr. hł. św. J. 


św. Jana Rożego. 
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OFIARY. 


Wny Pan Med. dr. Ludw Gembarzewski, 
Wiedeń, Seilerstätte 12, nadesłał do naszej admini- 
stracji złr. 15 dla ludności zagr żonej głodem, 
którą to kwetę odsyłamy do p prezydenta miasta 
Lwowa, jako przewodniczącego komitetu. 


— Stanisławów dnia 4. marca. (Koresp. Gar. 
Nar.) Na wiademość o sukcesach, jakie odnieśli aka- 
demicy lwewscy, urządzając w Stryju obchód roczni- 
cy styczniowej, powiadomieni o tem, że Czytelnia 
akademicka postanowiła każdą rocznicę narodową 
święcić obok obchodu miejscowego, wieczorkiem W 
któremś z miast prowincjonalnych, nie chcieli oby- 
watele stanisławowscy pozostać w tyle. To taż je- 
szcze z początkiem lutego wystosowała „Gwiazda“ 
tutejsza zaproszenie do Czytelni akademickiej, ofiaru- 
jąe jej gościnę u siebie, młedzież zaś nasza korzysta - 
jąc z przypadającej 28. lutego rocznicy śmierci wie- 
szczą Krasińskiego, zjechała w niedzielę 2. marca 
do naszego grodu i spisała ziętak dzielnie, tak dziar- 
sko, jak przystało na młodzież polską a wierną ide- 
ałom dawnym i tradycji. Obywatelstwo nasze, i to 
wszystkie klasy, z których rzemieślnicza i rękodziel- 
nieza najliczniej współdziałały, zawiązało komitet, po- 
lecająac mu ugoszczenie i odpowiednie przyjęcie gości 
lwowskich Komitet ten, którego duszą byli p Ale- 
ksander Czołowski, prezes Towarzystwa zaliczkewego 
i p. Bauer urzędnik kole'owy i przewodniczący Gwia- 
zdy, rozpoczął sweje ostateczne czynności, przyjmując 
przybyłą ze Lwowa młodzież na dworcu kolejowym. 
Na serdeczną przemowę p Czołowskiego odpowiedział 
równie gorąco przewodniczący Czytelni akademickiej p 
Adam. Stąd komitet towarzyszył młodzieży, która 
stawiła się w liczbie 40 do lokalu „Gwiazdy“, gdzie 
pe serdecznem powitaniu ze sztandarem i przemową 
prezesa p. Bauera nastąpił pożadany posiłek, w któ- 
rym i obywatelstwo Stanisławowa uczestniczyło. Po 
obiedzie ruszyła wiara mimo śnieżycy na cmentarz, 
aby na grobie śp. Agatona Gillera i ś. p. Maurycego 
Gosławskiego odśpiewała patujotyczne pieśni nabo- 
żne. Na tymczasowyin krzyżu w miejscu nagrobka, 
który stanie w lecie dla śp. Gullera, zawieszono skro- 
mny wieniec. Prawdziwe zaspy śnieżne nie dozwoli- 
ły gościom obejrzeć miasta, czekano więc niecierpli- 
wie wieczora. aby poznać mieszkańców 

Na wieczorek, przybyliby wszyscy, gdyby na 
to niewielkie, jak na Stanisławów, rozmiary sali ka- 
synowej pozwoliły. Sala była pełniuteńka, publiczność 
przez wszystkie stany reprezentowana ; nie brakło ni 
szlachty okolicznej ni ludu przedmiejskiego. Zagaił 
przewodniczący Czytelni akad. Adam, aby w pięknych 
słowach oddać cześć pamięci wieszcza narodowego i 
hołd złożyć zasadom. które reprezentował, aby uczcić 
tę wiarę w lepszą przyszłość, która Zygmunta Kra- 
sińskiego szezególnie cechuje. 

Nastąpiły produkcje, które wykonali sami aka- 
demicy z wyjątkiem estatniego punktu tj. śpiewu cho 
ralnego, przy tym bowiem tylke współdziałali z miej- 
scowym chórem Towarzystwa muz im. Moniuszki, 
Wykonanie programu było pod każdym względem 
koncertowe, a akademicy Adam, Elektorowicz, Hry- 
niewiecki, Klimke, Linde, Laskownieki, Sack i Sien- 
kiewicz zbierali zasłużone oklaski. Szkoda jedynie, że 
aby nie przewlekać wieczorku, Opuszczono ogól 
odczyt akad, Sternala „O przekonaniach politycznye 
o RURA obohód dr. Wojciech hr. Dziedtszy- 
cki. Rozpisywać się 0 tej przemowie nie można z o- 
bawy, aby czego nie opuścić. Z natężoną uwagą wśród 
ciszy, o jakiej w innych warunkach pomyślećby nie 
można, słuchano tego męża, który z powagą i swadą, 
sobie właściwą, mówił długo, bo godzinę Mógł mó- 
wić drugie tyle, a słuchanoby go, z tą samą uwagą, 
z tym samym rzec można, zachwytem. Ojczyzna, 
religia i młodzież oto pojęcia, którym mowca poświę- 
cił całą swą mowę. Wolność i niezawisłość polityczna, 
oto nadzieja nasza, gdy się widzi naszą młodzież, 
która dowodem, że „nie zginęła.* 

Podniesieni na duchu, bogatsi o zapał, co czyny 
rodzi, rozeszli się jedni do domów, drudzy z mło- 
dzieżą udali się powtórnie do lokalu „Gwiazdy“, gdzie 
zastawiono wspólną wieczerzę na 200 bliske osób. 
Szereg teastów rozpoczął dr. Wójciech hr. Dziedu- 
szycki. Dłaższą mowę poświęcił w pierwszej części 
młodzieży, w drugiej zaś rzemieślnikom. Opierając 
się na starciach i swarach, które ostatnimi czasy 
dały się widzieć śród młodzieży naszej, a które nie- 
szczęśliwy podział na Polaków i Rusinów mogły po- 
większyć, nie zdesperewał co do tych ostatnich. 
„Cała wina Rusinów w tem leży, że gdy my kechamy 
całą ojczyznę, obie jej połowy, są Rusini, co miłością 
jedne tylko połowę obejmują." Co się tyczy zaga- 


Konkurs na budynek ze salą koncertową To- ; dnień społecznych, które zaczynają podobać się części 


młodzieży naszej, i dzielą ją na dwa obozy, ma prze- 
konanie mowea, że młodzież nie idzie sama tam, 
gdzie iść nie powinna, gdzie iść zresztą nawet nio 
chce. Są tacy jednak niestety, którzy ja tam wiodą. 
"Tych wyplenić, a nie będzie obozów. 

Zwracając się do rzemieślników zauważył, że i 
oni mają do czynienia z wrogiem, który pośród nich 
samych wiehrzy. Są to płatni przeważnie agitatorowie, 
którzy jedni z zachodu ideę niosą społecznej naprawy, 
drudzy zaś z północy mówią o spełecznem przesbra- 
żeniu. Innowacje z zachedu płynące, są tabula rasa, 
utopie północne tak cuchną juchtem, że bać się nie 
trzeba o naszego robotnika, który niech dalej idzie 
ręka w rękę z młodzieżą ucząca się, a będzie debrze. 
Kończy hr. Dzieduszyeki swoje piękne i pełne zdro- 
wych myśli przemówienie toastem na cześć ojczyzny. 

Toastowali dalej: p. Rauer, pił zdrowie gości 
w ręce hr. Dzieduszyckiego, akad. Adam zdrowie o- 
bywatelstwa miasta Stanisławowa, p. Ulmer, dyrektor 
Tow. zaliczkowego, zdrowie młodzieży rękodzielniczej, 
której imieniem p. Papierkowski toastował na cześć 
młodzieży akademickiej. Jeden z akademików pił 
zdrowie „Gwiazdy”, nauczyciel p. Błachowski zdro- 
wie hr. Dzieduszyckiego, akad. Baranowski zdrowie 
rezumnych Rnsinów, a zakończył słowami Platona Ko- 
steckiego „Wo imia Otea, Syna, te nasza mołytwa, 
jako trojca jest jedyna Polszcza, Ruś i Łytwa.* 

Imieniem Rusinów po rusku, p. Herkoperetz 
zaświadczył, że Rusini rzemieślnicy stanisławowscy 
nid dali się wziąć na lep baśniomm o Polsce etnogia- 
ficznej. Nastąpiło jeszcze wiele mów pięknych i to- 
antów, którym wreszcie koniec położył dr. Dziedu- 
szycki, wznosząc toast kochajmy się Toasty przepla- 
tane były grą orkiestry i śpiewami patrjotycznymi, 
zarządzeno też składkę va gimnazjum polskie na 
Szląsku, która przyniosła nad 20 złr. 

Nazajutrz odjechała wiara nasza, żegnana z ża- 
lem powszechnym Stanisławowa, do widzenia się jak 
najprędszego. B. B 

— Z Warszawy donoszą o wydaleniu trzech 
chłopców zklasy pierwszej gimnazjum piatego w War- 
szawie za to, że znaleziono przy nich patrjotyczną 
pieśń „Boże coś Polskę*, Uczniowie ci zostali opa- 
trzeni tak zwanym „wilczym biletem“, który uniemo- 
żebnia im wstąpienie do jakiegokolwiekbądź zakładu 
naukowego w carstwie lub Królestwie. 

— Testament kardynała Pecci. Kardynał 
Pecci rozporządził prywatnym swym majątkiem, który 
według Mondu wynosi tylko 200.000 fr w nastę- 
pujacy sposób Podczas ostatnich swych odwiedzin u 
brata swego papieża w grudniu r. z. wręczył on 
temuż, przewidując bliski swó! koniec całą swą go- 
tówkę i prosił papieża, aby część jej użył na msze 
święte za dusze zmarłych, część na cele dobroczynne, 
a trzecią część na pensje dla je o sług. Bogatą bi- 
bliotekę swoją zapisał kardynał Pecci akademii św. 
Tomasza. 

— Torturowanie. Najwyższy trybunał we Wie- 
dniu zajmował się temi dniami sprawa, świadczącą 
o smutnem zdziczenin ludzi. Jerzy Kalenczuk, zaso- 
bny gospodarz w Mileszowcach na Bukowinie, odkrył 
pewnego dnia w swoim domu kradzież, i posądził o 
nią młodego chłopaka, Filipa Rademachera. Bez ni- 
czego zaciągnął on go gwałtem do kancelarji gmin- 
nej. Rademacher nadaremnie zaręczał, że nie nie wi- 
nien, żądano od niego Koniecznie przyznania się do 
zarzuconej mu winy. Wyznanie to wymusił z niego 
Kalenczuk wraz z dwoma sługami gminnymi za po- 
moca tortur.. Rademacher musiał uklęknąć; przez 
zgięte kolano przeciągnięto mu kawał kija, a drugi 


kawał przez ręce, które następnie przywiązano do 
Rademacher atoli nie "ancia? się 


pierwszego kija 
przyznać do winy. Wtedy zaciągnął go Kalenczuk do 
aresztu gininnego i powiesił go w tem skrępowaniu 
głową na dół do sufitu W tej pozycji wisiał nie- 
szczęśliwiec przeszło godzinę. Zdjęto go dopiero wte- 
dy, gdy chłopak nie mogąc już dłużej znieść tych 
katnszy, przyznał się do wrzekomej zbrodni. Sąd su- 
czawski, dowiedziawszy się o tem, skazał owe 
sługi gminne za zbrodn'ę wymuszenia na 2 mie- 
siące, Kalenczuka zaś na 7 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia, obostrzonego postem Kalencznk założył prze- 
ciwko temu wyrokowi zażalenie nieważności, trybunał 
jednak zażalenie te odrzucił. 

— Don Jose Zorilla, wielki hiszpański pocta, 
jest obecnie chory niebezpiecznie skutkiem operacji, 
której musiał się poddać Zorilla ma lat 72.  Jestto 
patrjarcha poezji epicznej, autor dramatyczny w ro- 
dzaju Wiktora Hugo. przywódca szkoły, która zagi- 
nie wraz z nim. Nie pisał on nigdy prozą, nawet 
mowa, jaką wygłosił wstępując do Akademii, ułożona 
była wierszem. Utrzymuje, że tylko czytać potrafi 
prozą. 

— Z Petersburga doncszą 4 marca: /łożony 
został rządowi projekt ustawy newego banku mo- 
skiego z kapitałem milion rubli. 

Wobec możliwego pojawienia się na wiosnę 
cholery, zwołani będą niebawem lekarze ziemscy 
z gub. petersburskiej dla opracowania środków prze- 
ciw szerzeniu się epidemii. 

Władze zbierają we wszystkich gnberniach 
państwa wiadomości o tem, jakie istnieją instytucje, 
opiekujące się podrzutkami i sierotami i o ile odpo- 
wiadaj one potrzebom miejscowym. 

Na kolei warszawsko-petersburskiej postano- 
wiono odbyć próby oświetlania wagonów elektry- 
cznościit. 

Obeznany ze stosunkami na półwyspie Bał- 
kańskim kupiec Popow stara się o utworzenie towa- 
rzystwa akcyjnego, które zamierza urządzić w pań- 
stwach Balkańskich składy towarów. zorganizować 
rozpowszechnienie ich za pośrednictwem wędrownych 
roznosicieli, utrzymywać żeglugę na Dunajn itd. 

W ministerjum oświecenia podniesioną została 
kwestja wprowadzenia pracy ręcznej We wszystkich 
seminarjach nauczycielskich, i 

= Do ministerstwa skarbu wniesione zostało po- 
danie o pozwolenie zwołania w roku bieżącym w Pe- 
tersburgn zjazdu przedstawicieli przemysłu fabry- 
cznego, 

Postanowiono zwolnić od opłaty ziemskiej wszy- 
stkie eparelialne fabryki świec, z których dochód 
jest przeznaczony na utrzymanie szkół zarządu du- 
chownego. 

W tych dniach ostatecznie zadecydowano kwe- 
stję eo do utworzenia naftociągu kaukaskiego. 


Morska świnka w gorsecie. W Londynie, 
gdzie coraz silniej agitują za nadaniem kobietom 
„stroju racjonalnego*, miał niedawno temu pewien 
lekarz odczyt e skutkach noszenia gorsetu Aby sło- 
wa swe poprzeć przykładem ad oculos, nałożył gor- 
set na tłustą świnkę morską. Kwiczała ona w nie- 
bogłosy, dając tym sposobem najlepsze poparcie argi- 
mentom lekarza Oświadczył on zgromadzonym, iż 
codzień będzie ją zasznurowywał i tylko nocą uwal- 
niał od krępnującego narzędzia, aby zbadać, jakie to 
u zwierzątka wywoła skutki. Pisma angielskie otrzy- 
mują liczne listy przemawiające za uwolnieniem 
świnki od tortur, a ci, którzy byli na prelekcji, nie 
mogą się dość naopowiadać o przerażającym kwiku 
zwierzątka. 

— Poczta elektryczna puszczona zostanie w 
ruch od 1. kwietnia br. pemiędzy Buenos-Ayres a 
Montevideo. Wedle doniesień gazety La Plata, na 
przestrzeni 300 kilomeirów ciągnąć się będą po- 
wójne druty, po których poczta z listami w niewiel- 


kich szkatułkach co dwie godziny przebiegać będzie 
| przestrzeń, dzielącą stolice Urugwaju od stoliey Ar- 
|gentyny. Druty ponad szeroką około 85 metrów rze- 
lka La Plata przechodziź mają w wysokości 80 me- 
rów, wsparte na dwóch wieżach. 

| Przeeiw pijakom Oto jak w Argentynie 
| karzą pijaków Pewien młody Anglik, jak donosi 
| Pall Man Gasette, szukając szczęścia po świecie, 
| Zawjnął do Argentyny, gdzie miał zająć miejsce urzę- 
| nika kolejowego. Nieszczęście chciało, iż syn Albio- 
| MU zaraz na wstępie urzędowania swojego na bibce 
| ? kolegami tak przebrał miarę, że go na rękach wy- 
Lieśli z knajpki policjanci. Sądy argentyńskie trzy- 
Mają się zasady, że ilekroć ktoś zgrzeszy bezczyn- 
Rością, winien grzech ten odkupić pracą, skazały 
więc Anglika za publiczne pijaństwo na ośmiodniowe 
zamiatania ulic miasta Skazany Proponował zamianę 
ary na gotówkę, następnie na więzienie, propozycji 
Jednak nie przyjęto. Rad nierąd ulice zamiatać mu- 
8iał, ale po ośmiu dniach wsiadł na statek i z za» 
Pewnieniem, że w Argentynie noga jege więcej nie 
Postanie, odjechał do Anglii. 

— Ludność Królestwa Polskiego. Urzędowe 
dane wskaznją, iż w końcu roku zeszłege ludneść 
Ziesięciu gubornij Królestwa Polskiego wynosiła 
8,165.750 mieszkańców, a mianowicie : gubernia war- 
1451.225, kaliska 820.525, kielecka 669 316, łom- 
Żyńska 598.71:, lubelska 949 086,  piotrkowska 
1,072 659, płocka 591.116, radomska 697.273, sru- 
wałkowska 651.490, siedlecka 664,368 mieszkańców. 


————---oŚoooŚŚ 


W Prezydjam komitetu ratunkowego zło- 
Żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
nisurodzajem (e. d.): P, Kasper Widacki 5 Zir p. 
Antonina Widacka 2 złr, p. Piotr Widacki 1 złr., 
ranciszek Widacki 1 złr, p. Zygmunt Widacki 1 
ałr, p. X. Y. z Radziechowa 1 złr., p. W. W. z u- 
liey Wałowej 10 złr., prof. Aleksander Strakosch 100 
złr, p. Ludwik Dolański z Pakowy 20 złr., p. Józef 
Jaworski 2 złr., personal urzędników, sług i robo- 
tników w fabryce tytoniu w Winnikach 65 złr. 75 
ct, grono nauczycieli gimnazjum saneckiego 50 złr, 
ks, L. Kurmanowicz ze Stryja 3 złr. 50 et., p. 
Smolka dyr kasy oszczędn 2 złr, dr, Marek Parnas 
1 złr. H Bauer 50 ct, p. Jonasz Goldstern 1 złr. 
Eliasz Stroh 5 złr., p. Mokrzycki 1 złr., p. T. Ku- 
liński 1 złr. p. Piasecki porucznik 80 pp. 1 złr., 
Gmina miasta Tarnowa zamiast wieńca dla śp. Otto- 
na Hausnera 50 złr, grono nauczycieli gimn. aka- 
demickiego we Lwowie 24 ułr., Piotr Seifman 4 złr., 
ks. Zenen Lubomęski z B-łza 5złr, Antoni Procha- 
ska 1 złr. 50 ct, Ernest Adam 10 ot, Antoni Bo- 
Tzemski 40 et, Joachim Fraenkel 50 ct., Kazimierz 
Gerzycki 50 ct., Józef Maczejko 2 złr, Apolinary 
Dziewulski inżynier z Rzeszowa 5 złr, lekarza szpi- 
tala powszechnego zamiast wieńca dla śp. Ottona 
Hausnera 35 złr. 


a 
Leon XIII. jako poeta. 


W dniu 2. bm. święcił Leon XII. ośmdzie- 
siątą rocznitę swych urodzin. Przypomniano so 
bie przy tej sposobności, że w sędziwym papieżu 
ma także poezja swego przedstawiciela, a jak- 
kolwiek działalność Leona XII. w tym kierunku 
mniejszego niż w inuych doczekała się rozgłosu, 
biolog jego nie moż. jej pomiuąć milezeniem. 

W poezjach Leona XIII. imponuje nam 
Brzedowszystkiem niękny język łaciński, tego bo= 
wiem języka używał poeta Pecci prawie wyłą- 
cznie. Treść ich owiana ascetyzmem zdradza 
walkę ducha z ułomnością natury ludzkiej, wiel- 
bi zrzeczenie się uciech życia, gromi je jako 
przyczynę upadku rodzaju ludzkiego. 

Znaczna liczba tych utworów poświęcona 
jest rozpatrywaniu tego złego, które tkwi w Żą- 
dzy zmysłowej. 

Użycia żądza szalona, 

Rozumu zabójczyni, 

Złości wszelakich matka przeklęta 
Ród ludzki rzuca w pęta 

Hańbę i krzywdę mu czyni. 


~. 


Żądza, syrena, co z Bogiem w rozterce 
Upaja piośnią miękką 

Człowiecze serce 

Podaje puhar zatruty — i ręką 
Zdradną prewadzi do śmierci i zguby. 


Oto, na jaki ton nastraja swą lutnię Pecci, 
; ie kapłanem młodym będąc, lecz już jako 
KŻ a sed:iwy, w r. 1886. w Watykanie, 
sg ko największych wrogów szezęścia ludz- 
kiego awia Mat b poeta obok zmysłowej 
jwość i pyche, 
żądzy, e "Śr E zarznećhy mo- 
Po utworom bruk plastyeznośer Portu nn 
żna ya) swych przedstawić ani z złębokiem 
una A się lirycznem, ani też z dramatyczną 
EET 3 poezja — to upomnienia, które zwyał 
czad ! duszpasterz swym owieezkom, mistrz u- 
dawać człowiek zresztą każdy sobie samemu. 
ask zna łacina jest jedyną kompensatą ich 
desa ości i braku energii w przedstawienin. 
A y jeno w słowa ujęto walke ducha 
Nie R poędem zmysłowym a zaparciem się. 
en koine autora nie umie przedstawić tej 
vog w kulminacyjnym jej punkcie ; uiemniej 
jodnak wzruszają nas utwory wspomniane, podo- 
pie jak modlitwa złamanej duszy ludzkiej. | 
Leon XIII. napisał także kilka poezyj w ję- 
zyku włoskim. Nie włada ov nim tak Świetnie, 
jak lacina. Jednym z najudatajejszych jest wiersz 
brzmiąch w przekładzie, jak następuje : 
Jeżeli demon nieczysty 
Strojny w wszech ałości dyadem 
Owieje ciebie swem tchnieniem, 
Zatruje zabójczym jadem ; 
Jeśli niewinność twej duszy 
Zasnują posępne cienie, 
To do Najczystszej wśród czystych 
Wznieś wówczas myśł i spojrzenie. 


iech łza usunie z twych oczu 
o co widok ci kryją, 
Do Niej, do Matki zawołaj : 7 
— „Jam Twoim synem, Maryjo! 
I niechaj z ust twych uleci 
Dalsze westchnienie słumione : 
— „O, Marje, jam w Twojej mocy! 
„O, Marjo, weź mię w obronę! 
Na niebios dziedzica stworzon, 
f Wespół z anioły czywtemi , 
Pamiętać będę wciąż o tem A 
W pielgrzymce mojej po ziemi. 
Nie poddam się już demonom, 
z Którym wciąż w ręce wpadamy; 


świeta, czysta dziewieo, 
= kg A ustrzeż mnie plamy", 


a w poezjach Pecciego , to nie owa 
Bodosiina boska istota, którą uwieczniły płó- 
tna umbryjskich malarzy, to matrona surowa, 
upominająca ludzką swą dziatwę potężnym gło- | 


sem, karząca żelazną ręką duszę ludzką, 
luch jej poddania się pokusie 

W zbiorka poezyj Leona XIIL 
także hymny, z których dwa. 
mu Herkulanowi i Konstantemu, 


Z -lugują one na to w 
w-ory hymnu kościelnego. 


łej wspaniałości swych przekonuń 
Napisał on je na kilka dni 
papieskiego ı 
złomnej wytrwałości, z jaką pierwsi 
uie bronili zasad swej wiary. 

więty Konstanty, 


Zima w około, wszystkie góry 
nieg pokrył białą swą Opona, 
Słońce zarzuca na swe lica 

Mgieł chustę gęstą, zabrudzoną. 


Lecz nawet zimy srogość wszystka , 
Nie wstrzyma ludzi, by w tej chwili 
Wedle zwyczaju prastarego 

Wielką rocznicę uświęcili, 

Już noc ma zejść., Zaległy tłamy, 
Które się na tysiące liczą, 
Wszystkie dreżyny.. Na tle, w dali 
Wyżyny błyszczą tajemniczo. 


W długim pochodzie do bram miasta 
Gromadka zbliża się ściśnięta : 
Starce, mężczyźni, matek grono — 
Młodziuchne w końcu też dziewczęta 


Do świętych szczątek męczennika 
Spieszą.. Słanąwszy doekoła, 

Z zapałem cały tłum pielgrzymów 
W te słowa, głosem wielkim woła; 


— „Konstanty, ojcze nasz, pasterzu 
Z niebiosów. zeszlij nam obronę...“ 
I przyciskają do grobowca 

Usta, pociechy tej spragnione. 


O, Jezu, coś męczennikowi 

Czci nie odmówił i opieki, 

Tobie i Ojeu i Duchowi 

Niech chwała bedzie, cześć na wieki! 


Końcowa strofy bymnu zawierają 
modlitwy z ust pasterza 
śnie Pecci, 


skiej, jako Leon XIII. Col. 


` a 
Teatr, literatura i muzyka. 
— Reperlour teatralny: Dziś 
po raz pierwszy „Teściowa“ 
dja Bardou. — W sobotę „Trubadur“ opera, 


Siemiradzkiego „Na przejażdżce* 
„Łucznik tatarski“ Pawliszaka Portrety Sewera Ma 
świętej ziemi“ przez Ant. Piotrowskiego 
powieści i winiety Włodz 
czyńskiego. — Dział literacki: Powieści: 
„Piastunka*, Estei „W sieci pajęczej*, 
„Karjerowiez". —- Pnezje: „Gdzie się 
szłosć” Chmurki 


steczka”, Hoesieka „Jak w bajce 
kuły A. Dobrowolskiego i innych. Kronika 

— Carmen Sylva, 
rumuńska), 


W dramacie tym podobno 


weszły do dramatu. W marcu 
w druku po niemiecku i rumuńsku i 
czasie zostanie 
w Bukareszcie, 


-Los Exilós« Taki nosi 
aktach i 9 obrazach, 


szej sztuki są pp. Sardon, 


ski, wbrew zdaniu pp. Sardou i Nus odmówił po 
zwolenia swojego na wystawienie „Exilós* w teatrze 
Chateau d'Eau. 


— Z Monachium donoszą nam, iż kolonia tu 


tejsza malarzy polskich przy'mie bardzo czynny ndział 


w dorocznej monachijskiej wystaw e sztuki, urządzo- 
nej w pałacu kryształowym W ogóle stanowią tu 
oni zastęp sił poważnych. Wiadomo, iż w „Jury ze 
szłorocznem zasiadał w charakterze członka rzeczy- 
wistego «Jfred Wiernsz Kowalski, w „Ury“ zaś te- 
gorooznem przyjmą udział Józef Brandt i Władysław 
Czachórski. Sądzićby należałe, iż wystawa tegoroczna 
obficie zaopatrzona będzie w prace artystów naszych 


Dział ekonomiczny. 
Użyeie kainitn. 


Tłumacz d. 6. marca 
1890. Zawiademił nas Wydział krajowy że na 
składzie w Kałuszu leży gotowych 2.000 cetn. 
metr. (20 wagonów) kainitu. C k. rząd nospie- 
szył z uprzejmą gotowością odpowiedzieć życzeniu 
licznych gospodarzy, szukających Surogatów nawo- 
zowych wobec smutnych widoków na przyszłe dłu- 
gie lata 

Ale boją się, żeby zaknpienie kainitn bez 
należytego źroznmienia, jak i na których glebach 
go użyć i pod jakie ziarno — nie było jednym 
4 tych eksperymentów, jakich mieliśmy już tyle 
drogich. a zawodnych. i 

Nie bęrąc chemikiem ani tgronomem, wiem 
że kaiuit np, Strassfurtski, zawierający 12— 17-30), 
potasu (kali) mieści w składnikach także prócz 
soli kuchennej 31-2— 32 Jeszcze 12:1—140/, chlor- 
ku magnezji posiadającej absolutnie niewłaściwe 
dła roślin własności. 

Otóż zapytuje najprzód, 
metryczny kainitu, powtóre, czy kainit kałuski 
został oczyszczonym , względnie przetworzonym 
w czysty siarkan potasu magnezji i czy prsy 
silnej tegoż hygroskopiczności starano się zapo- 
biedz zbijaniu się mielonego kainitu w grudy 
przy cokolwiek dalszym transporcie ? 

Dalej — wyczytawszy w Vademecum für 
Landwirthe H. Hitschmanna (nieoszacowanej war- 
tości książka) uwagę: „Der Kainit und rokes 
schwefelsaures Kali (volle Düngung für hectar 
3—4 q.) sind wegen ihres Chlormagnesiums-Ge- 
haltes mit Vorsicht, vornehmlich aber im Herbste 
su verwenden“ szukałem wyjaśnienia tej zagadki 
w innych dziełach: (Dr. Wolf, Kopf, Riimpfier) i 
dowiaduję się ciekawych rzeczy. Na glehach cie- 
żkich o nieprzepuszczalnym podkładzie kainit nie 
wywrze skutku, albo wywrze zły skutek ; zły dla- 


ile kosztuje 1 cetnar 


w chwi- 


spotykamy 
poświęcone Święte- 
cieszą Się ogro- 
mua popularnością pośród pielgrzymów włoskich. 
| zupełności, jako istne 
Przełcżono je także 
na język grecki i n:emiecki, tłumaczom atoli nie 
wiało się zachować piękności oryginału. Wa wspo- 
mn anych hymnach występuje poeta Pecei w en- 
religijnych. 
przed objęciem tronn 
poświęcił oba hymny czci tej nie- 
chrześcija- 


legendowy biskup Peru- 
gii, występuje w hymnie na tle przyrody zimo- 
wej, która dziwnie harmonizje z uczuciami poety. 


słowa 
I Perugji o dobro dyece- 
zji. Następcą na tym tronie biskupim był wła- 
i zasiadający dziś na stolicy apostol- 


EA 


w piatek 
(Belle maman) keme- 


— „Świat* nr 5 Dział artystyczny: Studjum 
Z. Ajdnkiewicza. 


ciojowskiego i artystów grających jege sztukę „Dla 
Ilustracje 
Tetmajera i A. Zemba- 
Nagody 
Rogosza 
podziała prze- 
I „Głowa i ogon*, bajka A. E. 
Odyńca. Lud. Rrasuskiego „Z dziejów małego mia- 
wschodniej*, arty- 


wykończą obecnie nowy dramat, do któ- 
rego treści zaczerpnęłą z Życia ludu rumuńskiego. 


; niektóre pieśni 
wyjdzie dramat 
w tym samym 
wystawiony w królewskim teatrze 


tytuł dramat w 4 
którym ponownie otwarty zo- 
stanie teatr paryski Chå eau-d'Eau. Autorami powyż- 
E. Nns i Lubomirski, 
Kurjer Warszawski dowiaduje się, iż ks. Lubomir- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 


tego, że gleha i 
chłorkowi magnezji, 
cie jest obojętna uła 
zasobniejszej. 

Jeżeli to prawda, 
niechaj nie zamawia kainito, 
wyłożonego kapitału narazić 
bach Iżejszych, 
w potas uboższych, 


kainit odda znamienite 


przyszłe zasiewy jare; gdyż 
wobec słabej własności 


skąd już 
łatem gleby choćby 
kainitu. 


32, s. 379 nr. 1, s. 2392 nr. 
s. 5355 nr. 


i 858, 2092 i 7427, 
Bilans Angle 


wiadowezą oroponcję 
nięsienie 39.769 zł, na nowy 
Sprzedaży kopalni węgła i 
oru akcyj bawarskiego 
Wiono na rachunek 
wynosi 1,323.913 zł 


D 
1889/90 
czano na jesieni r. z, 
Trade Lists obliczył produkęj 
następuje : 

Produkcja 


Stany Zjedn. Półn. 
Rosya i Rumunia 
Indje 

Austro- Węgry 
Australia, Chili ; Laplata 
Kanada, Turcja i inne kraje 


Ameryki 15 


zakończą narady dziś 


łonie prawicy, 
dempizacji galieyjskiej, 
w najbliższych 
rykalny (centrum, dawniej k 


inowski), stanowczo oświadczył, że 


tecznych rękojmi w sprawie 


dzie głosował za indemnizacją. Sądzą niektó. 
rzy, Że klerykały cofnęliby to swoje „nie“, 


giyhy rząd 

chylnym dla 
Schwarzeuberga zamyśla w 
gautschowskiej, ale o 
mówić nikt nie chce. 


choć jako iake 


dzą, że choćhy Izba panów 
to Izba posłów 
tej żaden klub 
8 lidarność swoich członków. 


podglebie nie pozwoli spłynąć 


na gliniastym piasku i 
szczystej glinie o podgruncie przypuszczalnym, 
usługi, jeżeli go się 
przeorze w jesieni, ale nie pod oziminę, 


ziemi do ahsorbowania | południu). 
tej soli, trzeba zostawić CZASU, 
puszczalny podgrunt spłynął głębsze warstwy, 
się nie wydostanie, U ś 
częściowa decyduje o użyciu 


Oto jest Vorsicht Hitschmanna. 
Nia chcę nikogo odstraszać, nie chcę de- 


ao nr. 20, s. 6516 nr, 28 i s. 6886 nr. 5( 
W _ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 3 serje 


; banku wiedeńskiege wyka- 
žuje czysty zysk w kwocie 1,335.810 zł. Rada za- 
dywidendę po 950 ct. i prze- 


z wykonania prawa po- 


„Vereinsbanku*, pozosta- r 
roku bieżącego. Stan efektów denburski; 


eficyt zbożowy, Deficyt zbożowy w roku 


okazał się zuaczniej 
„Beerbohms Evening Corn 


obliczana 
w jesieni 


11,000.000 11,000.000 
8,000.000 3.250.000 


C 200.000 frauków. 
OOOO Rzym d. 7. marca 
Talegramy „Gazaty Narodowo" 


Wadowice d. 7. maréa. 


czytanie werdyktu nastąpi dopiero jutro. 
Wiedeń aney: marca Przesilenie w 


j uie będzie 
dniach załatwione. 


8 Marca 1890. j 
W skutek różnicy | Alföłldzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 223-25. 


Peszt d. 7. marca. 


az tość pota kaini- : ; - - | Akcje kolei Lwowsko-Czerniewieckiej 230—, Akcje 
b E ak AA soi zdań, w „ tonie gabinetu pod ał iR Kolo kolei węg.-półnoeno-wschodniej 189-—, Losy ko- 
man Tisza do dymi sjiid e s A | munalne wiedeńskie 144-75, Akcje Tow. tureckiego 
Kici iężkiej [6% została dziś przyjętą. Następcą | jg Galie. oblig idemn. 104-75. Akcje kolei 
* k r J F 
EOS jego będzie hr. Szapary. północno - zachodn. (lit. B. Elbethał) 21725. „AD 
D daar E bowie aone Sde ją noży zła |do dy aj Bat da i o 
piaszczystych, z natury swej | kowie dotychczaso ego gabinetu Tiszy, mię- | tych j : 


ige š Š A $ > bel papierowy 129'-—, 

Pm, | 179 którymi panuje zupełna solidarność. Ti- sd A renta wspólna 87:50. 5% renta austr, 
sza zatrzyma nadal kierow nictwo partji libe- | pąpier. 101:85. 5%, renta austr. złota ——, Renta 
rainej, £h węg. złota 10255 5% renta węg. pap. 98'45, 


Budapeszt d. 7. marca (gudz. 3 po- | Napoleondory 9:421/,. Marki niem. 58 25. 


W niektórych kołach poselskich pa E O 


zapewniają z całą stanowczością, że dymsja 
Tiszy nie została Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 7. marca (Z Izby handlowej). 


jeuo pod 
chlorkowi magnezji 


aby przez, prze- 


Przepuszczalność RAE 


ga indaj 
Instrukcja, jaką | Kolej galie, Karola Ludwg200 zi mk. .... 0460 N 19g = 


biutować jako znawca w sprawach, nie będących | rząd szwajcarski daje swoim 7 l po 200 zł. w.a . 308— 308 — 
moim zawodem, a na których jako niefachowy berlińską konferencje robotniczą, zajmuje się Pari E AE I E e „al gE 
znam się bardzo mało; chcę tylko pobudzić do przedewszystkiem ochroną pracy robotniczej I. Listy zastawne ma 100 zł. 
ostrożności, a przedewszystkiem wywołać głos M tuagit Gl handlń | ł Banku hipotecznego galie. 5%, . > . . «10150 10240 
naszych pp. chemików i profesorów Dublan, do|* zresztą kwestją wolnego handlu i sez pore „ Bua wyl. 10%, . 106— Ope ` 
których publicznie zanoszę prośbę o łaskawe po- | ochronnych. Banku krajowego 4,*/, los. ” 51 latach OG KE | 
Tez” nas o chemicznym składzie kainitu ka- Berlin d. 7. marca. Hiszpanja, tak sa- | Towarz. kred. gal. ziemsk, zało 46-47 © sg. MIĘSIE 
uskiego i sposobie jego użycia, aby który z nas A ją; | BP" Bef los. w 37 lat 10050 101:50 
nie wpadł z doszezy Toa Ks. Sawa, (0 jak Rosja, nie została Zaproszoną na kon R KA +3 y KUJ, L 9440 95:40 
st ferencję robotniczą, wszelako otwartą jest . Po P a e 4t/0/, Jos. w 531. 9965 100.65 
WE WENA pł WA da dla Hiszpanii możność wzięcia w niej udziału. - 1001» 4 los. w 56 lat. 88:50 9460 
paaisiaw ik a a 18 lutego gm "e Zdaje się, że wiadomość jakoby urzędo- JI. Listy dłużne, na 100 sł PE 
> - A s À A pa la 
ca, jak uastępuje: Ruń wiele utraciła skutkiem | V%, ŻE cesarz $ dwidzi króla szwedzkiego, Jest | Gal. Zakł. kred. włośc. a Ter i yo e 4:— 50— 
nagłych mrozów tam mianowicie, gdzie niedosta- mylną. Chodzi zapewne o odwiedziny króla| » » » TV. Obi ka 100 zł 
Ad w ak była śniegiem. W wielu okoli- duńskiego. a M k, E | 10425 10525 
cach s raciły zasiewy na zdrowej barwie. Tui W niedzielę odbył cesarz dług konfe- | Pogmnizac jne gaie. >o r . . 91:60 92:60 
Wera pania się na Źdźbłach brazowe plamki. rencję z kas Bismi. na której miało Kom anka kras Bi,» EF E > joes 
czesne zasiewy pszenicy, żyta i jęczmienia trzy- i ” a E s życzka kraj o wia wi. 25 
mają się e najlepiej, późniejsze są ie dojść do zupełnego porozumienia i do ułożenia Soja bi żę 1888 t'h? . . . - 9025 9825 
słabsze. Rzepak także ucierpiał wiele skutkiem | programu co do kwestyj stojących na porząd- NAP 4 254. 
suehych mrozów, trwających przez dwa tygodnie. | ku dziennym. Losy miasta Krakowa i T 36'— 
Arin Toe padał ai 4 SRO pa Berlin d. 7. marca. Ogłoszona już mo- | 1097 miasta dY: iT, Pr- 
€ oa 6X! czemu poprawiły się nieco za-|  . D a AP : . ~ 
powy cierpiące skutkiem braku wilgoci W wielu | WA, jaką za że j Kaci Wa a - Awek WR 558 508 
komitatach skarzą się na spustoszenia zrządzone | ualnego sejmu brau eDurskiego, była SIATCZY- | Dukat GASKIE 2 941 951 
przez myszy. Zewsząd dochodzą wieści o braku sta. Cesarz rzekł: „Wierność Braudenburczy- BO = aji 486 975 
paszy. ków okazała się zwłaszcza w dobie nieszczęść, Pa CE AEri AGE, 
Nowe 3*/, losy wied.: tow. kred. ziem- | jakie na początku wieku tego na nasz dom | Rubel rosyjski papia | 58-05 _ 59:05 
skiego. Przy ciągnieniu odbytem 5 b. m. padła spadły. Nierozerwane węzły łączą dom Ho- | 100 marek niemieckich . . 
W ja Kw zł. na To nr. Ai heuzollernów. W pierwszych czasach moich 
zł. na s nr. 47. po zł s. ało przebywa. ii 
ur. 25 i s. 5579 nr. 20; po 200 zł. s. 363 nr. rządów m p Jrałem w marchii Bran- NADESŁANE. 


37, s. 2417 nr. 42, | denburskiej, gdyż wiele 


47, s. 5807 nr. 35,| że mi z tego powodu zarzuty robiono, wsze- 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
50. | Iako 


odpowiedzialności xa nią nie bierze na siebie ) 


Fonograf Edisona 


je jes z j ; botę dnia 8. 
staje jeszcze w Lwowie przez s0 
P ladelsiy 9. bm. i pokazywuuym Będzie w T 
telu Europejskim ol godziny 12. do 3. i o 
5 do 7. wieczorem w sali Narodnego Domu. 


i 9 zuajo- 
mości ludzi nabyłem : każdemu też radzę po- 
dróżować*, 
bu. Jej aytadi cesarz, Ż6 na programie 
i za | Ho enzollernów zawsze stała „praca*, doda- | 
rachunek. Zysk JĄC: „Wielki elektor, doskonala przewidujący, 
założył marynarkę i podnosił handel bran- | 

1 Frydryk Wielki pownożył pat: | 
stwo i dzielne wojsko wychował. W tym du- 
chu działali jego następcy, a zwłaszcza mój 
je Stoje ua stauowiskn mego dziada i 
ede kroczył wytyczoną przez nie o drogą. JaK € i i 
Synowie Brandenburgii od wieków byli naj. Zdjęcia ka AL 
lepszą podporą monarchii, i tuszę, że nadal Ea, z 1. Hennera perz 18 
obecnie |nią będąt Gdybym potrzebował mężów, któ- | fotogratozny 2: „REA 
000.000 15 000.009 rzyby mi dopomagaji w mejem dziele, jestem | — 

pewny, że ich znajdę w Brandenburgii. Kto Wino Chassaing (czynnikami natu- 

mnie wspierać zechce, temn podam rękę ; kto ralnemi i wiezbędnemi dla funkcji kiur. 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bardzo 


nie ze muą, tego zdruzgocę*. hassa 2 ; 
| Potem cesarz wstał i podnosząc kielich, | pochlabny raport paryskiej Akademii A 
O? tej chwili produkt tes otr.ymał nagrody 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie Magazynu 
Printemps w Paryżu, zamieszczone na odwrotnej 


szym, aniżeli obli- stronie. 


ę i konsumeję, jak 


7.000.000 
750.000  1,000.000 
750.000 1,000.000 


Rasam 30,500.000 32,000.000 | podniósł starożytny toast: „Hie alleweg gnt a a BAzi OWO 
Konsumeją obliczana ` P Brandenburg!“ Powstał grzmot okrzyków. 8 w RR W f uczosych 86- 
r „ „Jasieni obecnie |Gdy. podawano kawę i Cygara, cesarz się jw AN SeT ar d farmaceuiyeznye 
Peja 12.000.000 18,000.000 | pożegnał. Podczas obiadu przypijał do wielu | œ Wiedniu , Przy iee ior atori = ai 
Belgia, Holandja i Niemey LOGO 2 Od uczestników bankietu. miesięcy zaledwie, jek otraytńsł Fy T 
; z 3 . + . . H R x ; ; dlzncie g- 
śwajcarja 1.000.000 750.000 Bruksela d. 7. marca. Międzynarodo- npe Wy re re r znane i cenio- 
eacha ; , 3,000.000 4.000 000 wy kongres robotniczy zwołany na 20, ma- Ee o ży trawienia, gastralgn, bo- 
Gracja, Norwegia T A wocia 1.88 000 150.000 |ją do Jolimont:; kongres potrwa siedm dni. leści żołądka, trudnego powrotu do ye ie] 
Indje Wsch., Chiny i Brazylia 0A r Rzym d. 7. marca, Na walnem zebra- tracie sił apeiutu. upośledsonemu 4 tr 294 
BAS 80250000 84660000 niu masonów włoskich odczytano pismo pre- | trawieniu (dysp'peji). 
Tym sposobem deficyt Eaa ME Zesa ministrów, Crispiego, w którym z góry 
ua iesien. na 750.000 kwart. dochodzi według | probuje wszelkie uchwały zebrania, Uchwalo- 
ostatnich obliczeń, do 2,750.00( x 


0 no, wnieść Mazziniemu pomnik w Rzymie za 


kwart. 


umilkbą namiętności stronnictw, 
polityka rządu doczeka się uznauia, jako 
chwałebna dla krajn. Głównym celem polityki 
Włoch w Afryce było, aby założyć kolonię i 
pednieść handel. Ani okupacja kraju Mareb 
do Kerenu, ani dalszy rozwój naszej akcji, 
nie obudzą nigdy zazdrości Anglii. Jesteśmy 
z Anglią w zupałnem porozumieniu. 

Crispi wyraził zdziwienie, że teraz, gdy 
Włosi bliscy już są zebrania OWOCÓW BZCZĘ- 
śliwej polityki, podnoszą się Zarzuty i skargi, 


SZCZAWA-ALKALIGZNA 


Najlepszy napój stołowy i orzeźwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, gata; 
rze żołądka i cewki moczowej. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


około sprawy in- 

zapewne 
Klub kla- 
lub Liechteustej- 
bez dosta- 
szkelnej, nie bę- 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1899.) 


i oświadcza, że spodziewa się nowego wotum E norr | P 
i zaufania. Ostatecznie przyjęła Izba rezolucję, Do Lwowa przychodzą: Xu 2g 0 BE 
, okazał się przy- | vochwalsjącą reztropuy kierunek polityki KAZ XA 403 850| 8-28 | 7:15 
poprawek, jakie frakcja ks. afrykańskiej, a to 193 głosami przeciw 55 Z Podwoloczysk . . . - 220] |318|=|7-00 
nieść do now Ii i Z Podwołoczysk na Podzawcze . | 208/19 — |2'88|5 
d T O Sofia d. 7. marca. Swoboda przypomi- Z Susane kk a: 
em obecnie myśleć i na, Że sobranie w odpowiedzi na mowę tro- koca ATV ky TE 
Zresztą klerykały we- | nowa, wyraziło gorące życzenie, ażeby rząd || Z Suczawy, Czerniowieo i Sta- 6:55 
A 3 była po ich woli, wpływał na sułtana nzględem uznania obe- || z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, m. 
inaczej postąpi. W. sprawie cnego stanu rzeczy w Bułgarji. Artykuł koń a RE RA | 
prawicy nie może liczyć na czy: „Jeżeli 'Lurcja zochce i nadal być ghu ||” IRA We. a 14 
"e 3 =- ch nie będziemy mo li ręc za na-|| Z Pesztu, Ławocznego , - 
Z klerykałami nie toczą się obecnie ża. a 2 bia: ( r] ad 2 


dne rokowania. 


$0 zastrzeżenia, 


chwały klubu, którą głosowanie za indemni- 


zacją galicyjską uznano zą 
Peszt d. 


Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem ce- 


duem Zz najbliższych posiedzeń 


Tyrolscy członkowie klubu 
Hohenwarta nie sformułowali do wczoraj Swe- 


J a 1.2 
Z Bełzca (Tomaszowa) 


Zanzibar d, 7, marca. Rząd angiel- 


aa ski oświadczył, że sułtan zanzibarski nie Ze Lwowa odchodzą : 
m n za „[228/4-20| 7:20 | 880 
jakie zapowiedzieli wobec | miał prawa wydawać angielskiemu towarzy- = Paa ; i Ro 952 1035 
klub stwn koncesji na wyspy Manda i Patta (ko- Do Podwołoczysk a bo ca 432] 7— 10:28, 2 [21:05 
sprawę klubową. ło Zanzibaru), ponieważ nie są jego własno- || Do Śuczawy, S Hastina - «| 16]1018] 
1. marca. Nemzet donosi: ścią (Znaczy to, że Anglicy mogą nłasuo- || po Stanisławowa, Czerniowiec i A 
wolnie gospodarować na wyspach, do których To Birra Aiai TiNa Huaia- 
s Obradowano nad towarzystwo niemieckie rości sobie preten saa, Ćhyrowa i Bachej . . 8:45 
- W kuestji|sje; p. r.) m a r >. 10:20 
a innymi ezłon- Wiedeń dnia 7. marca, godz. 2 min. — poff Do Stryja, G ista 
gdyż Tisza ob- | południu. Akcje kredytowe 314 75. Akcje alpejskie tyna, Ławocznego, Pesztu, ć 
T . . Ą t Banku Chyrowa i Stróże . Fe F50 
Poprzednio zajętem stano- | Towarz. górniczego 10175, Akcję WA e 0 DO Belsca (Toskowi) . | 803 


kredytowego 347-—, Akcje Banku anglo-austrjackiego 
16025. Akcje Unionbanku 223*—, Akcje kolei Karola 
Ludwika 196 —, Akcje kolei Północnej 26150. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 130 25. Akcje kolei 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


4 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8, Marca 1890. Nr. 56 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


po cencie od wyrazu 


D? SIEWU jęczmień Chevalier, drugi 
zbiór z importowanego Cena loco Jaro- 
sław 100 kilo wraz z workiem 9 złr. 50 et. 
Zarząd dóbr Chłopice, poczta Jarosław, 

158 


BRET KANT gospodarczy 


nie w majątku obok Wieliczki z płaca ro- 
czną 100 złr. i wikt. Zgłoszenia przyjmuje 
Towarzystwo oficjalistów prywatnych, plae 
Chorążczyzna 1. 4. 160 


MFICJALISTÓW prywatnych i służbę 
Wdworską poleca Biuro wywiadowcze Józe- 
fa Mittiga ul. Sykstuska 2. 161 


KAROL BAYER 


we Lwowie przv ul. Krakowskiej il. 
połeca 


Świece stearynowe najlepsze 
stołowe 4-ki, 5-ki, 6-ki. 8-ki 
powozo:. e 6-ki, 8-ki, 10-kl, 11-ki 

Apollo pak. 560 gr. 40 ct. 500 gr. 36 et. 

Milly „ 560 „ 40 „ 500 „ 36, 

Nalvator 560 „ 40 „ 500 „ 36 , 


5-kilowe pakiety kombinowane 


za złr. 3:45. 
6 funtów cukru 
2 funty kawy 
1/, funta herbaty 
pakiet kawy figowaj 

za złr. 3:60. 
2 funty mączki cukrowej 
2 funty migdałów słodkich 
1 funt rodzynków sułtańskich doskonał. 
1, fonta dużych 
1/, funta , czarnych 
*la funta czekolady Sucharda 
1/, fanta cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii 
4 pomareńcze 
4 cytryny 

za złr. %10. 
4 funty mydła suchego 
2 funty krochmalu pszennego 
2 funty świec stearynowych 
1 pudełko połysku 
1 pudełko sinku. 
Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz- 
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych. 


Kareta 1 Lantar; 


(Lohnerowskie wyroby 
wcale w dobrym stanie są do sprzedania 


w hotelu Zorża. 


Bliższa wiadomość w hotelu u furmana 
AWA. 


n 


1358 


Sta- 
1372 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie wieże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden korzee wraz z workiem kosztuje 
4 złr. w. a., przy zakupnie naraz 10 korey 


dodaje się korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. Bulsiewicz , skład nasion 
w Bochni. 1271 


Na zbliżając. się święta 


WINA GÓRSKIE 


w beczułkach i epakewaniu posztowem. 
Cenniki gratis. — Agentów poszukuję. 


EDWARD HORVATH 


Handel win, Werschetz (Węgry). 


al 
i z dobrem) PSSN 
ortograficznem pismem znajdzie umieszcze-| f% 


Opłacone do każdej poczty Austro-Węgier | 


= Płótna 


wyrobu domowego 
czysto lniane 


: po cenach bardzo umiarkowanych od 28 do 

10 złr. od najcieńszych koszulowych do naj- 
AF ginbszych, płótna prześcieradłowe bez szwu, 
tudzież wszelką bieliznę stołową, jak: obru- 
By, serwetki, ręczniki, dymy, chusteczki do 


nosa tuzin po 3:25 ct, jakot-ż wszelki wy- 
rób płócien szarych poleca Szanownej P. T 


Publiczności 
Józef G'onet, 


1365 ., tkacz w Korczynie koło Krosna. 
Cenniki i próbki wysyła na żądanie franko. 


WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 


TOWARÓW 1373 


Printemps 


Folwark 


do wydzierżawienia 
1367 
Pula, łąk i pastwisk 250 morg. 


Bliższa wiadomość u pani Rze 
peckiej, Lwów, Rynek 80. 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata. 


Bezpłatna wysyłka 


illustrowanego ogólneg” album zawierające- 

go ryciny wszelkich nowych ubiorów na 

PORĘ LETNIĄ na żądanie zafrankowane 
i zaadresowane do 


Pp. JULES JALUZOT & C* 


w PARYŻU. 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kolosalne za- 
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 
oznaczyó w liście gatunek i cenę). 
(Wysyłka do wszystkich krajów w świecie. 
W albumie znajdują się warunki doty- 
czące kosztów przesyłki I oclenia. 
Tłumacze do wszystkich języków. 


ed 1. czerwea b. r. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


Nydł, ......--- Aux Tiolettes de Parma 
Basencyn dla chostek Aux Violottes do Parme 
Woda tualetewa.. Aux Violettes do Parme 
ET Aux Tiolettes de Parmo 
Olojek. ........ Aux Violettos de Parme 
Pudor rqżowy.... Aux Vielettes de Parme 
Kosmetyki. ..... Aux Violettos de Farme 
37, Boul! de Strasbourg, 37% 
EEE IAr A wad 


Bozaninowana Freblanka 


posiadająca język francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado- 
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim plac Strze- 

lecki l. 6. 1345 


o Cegielni 


parowych i zwykłych. 
wszelkich systemów a najlepszego wykoń- 
czenia, służące do taniej fabrykacji 
cegieł budowłanych fasonowych, 
wydrążonych, ogniotrwałyeh, 
niemniej drenów , poz wszelkiego 
rodzaju, dachówek zwykłych i fran- 
j 2 euskich faleowanych, tudzież kamieni 
peier] sztucznych i oementowych. 
Prospekty na żądanie gratis. 


Lou i Jäger, 


Maschinen-Fabrikant, Ehrenfeld Cöln. 


Maszyny d 


1322 


(D IC O WR — | |_| EPO 
H vryli hodowla pszczół dls 
Bartnictwo, zp, przez Dra £oloafalsktego 
Część I (rycin 65) obojmuje przyrodę i życie pszczół, 
a między innemi oryginalnie opracowaną naukę 
wawa o id ora pszozół, Baszta 
i ' ent.; w Polsce i i 

50 kop.; w Prusiech 5 Marek, l. 334 

(W druku jostobocnia Część II Bartnictwa, zawiera- 

Jaca nauką zakładania pasiek, budowania najtańszych I 

najodpowledniejszych uli | wyciągania z hodowli pszczół Jeknajwiątszych korzyśeł, 

Ozęść ta druga będzia kosztowała 3 fl. Drogą przedpłaty można Ją nabyć za I f1.60 eent, 


NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN 
pod firmą: 


B. Mikuliński i L. Krokowski 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej |. 8 (Hotel Langa) 
poleca Szanownej P. T. Pupliczności 


NN ielliri Skzłiad Sukna 


Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż llberyjnych 


Chewiotów, Camgarnów, Perwienów, Dosk'nów it. 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych, angielskich, francuskich, 
najnowszej mody w doborowych gatunkach 
Po cennob majprzycatepmiejazyoh. 
Otrzymawszy w komis 2 renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
Atłasy, Ćroazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne doty 
czące ariykuły jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach 
fabrycznych odstępywać. BE" Na żądanie wysyłamy próbki franko. 


Polecając się względom Szanownej P. T. publiczności, zostajemy z poważaniem 


1359 B. Mikuliński i L. Krokowskai. 
EE 
Lau qe Inon. 
1259 Profesora Thibault 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si- 
wych na kolor jaki miały pierwotnie daje się przez analogję wytłómaczyć na- 
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz z wodą Ninon. 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł. 6 i zł. $. 


Otto Franz, Wiev, VII, Mariahilferstrasse 38. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniewskiego, apt. 


C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 
XXXV. Zwyczajne 


Zoromadzenie Walne Akcjonarjnszów 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 


odbędzie się w sobotę dnia 10. maja 1890 r. o godzinie 10. przed 
poładni m w Wiedniu 


w sali Stowarzyszenia austr. lużynierów i Architektów 
I, Eschenbachgasse Nr. 9. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia ra 
chunków z r. 1889. 

2. Spravozdanie roczne Rady zawiadowczej. 

3. Uchwała co do przychodu z roku 1889. 

4 Wybór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków 
Z r. 1890. 

5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 

W celu k rzystanią z prawa głosowania na walnem zgro- 
madzeniu należy złożyć akcje ($$. 22 i 26 statutós) najdalej 
do dnia 11. kwietnia r. b. włącznie: w Wiedniu: w kanie 
Towarzystwa c. k. uprz. zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu, w kantorze M. S. Rotszylda; we Lwowie: w Fili 
c. k. uprz. austr. Zakładn kredyt'wego dla ha.dlu i przemysłu 
rw e. k. uprz. gal. akcyjuym Bauku hipotecznym; w Krako- 
wie: w galicyjskim Bauku dla handlu i przemysłu; w Berli- 
nie: w Banku dla haudlu i przemysłu, w kantorze S. Bleichró 
der, w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, w kautorze Mendel- 
sehon et Comp. i w kantorze Richtera et Comp.; w Wrocła- 


więlędnie za 1 r. 60 kop. lub 3 Marki. 


FA I odosytnictwo, czyli ayeo najrozmaltszych napoji z miedu i owe- 


ców. Napism Or. T. Claslalsk. Cona 1 A. 50 eont, 
Bartnik postępowy, pismo miesięczne, poświęcone pszczelnie 


ctwu, ogrodnietwu i innym drobnym gałę. 
złom gospodarstwa, Recznik XVI pod redakcyą Dr. T. Gleslelskiego Prenume. 
rata roezna w Austryi 2 A, w Polsce i Rosyi 3 r.50 kop. w Prasiech å, M. 

Wydawnictwa te rożna nabyć lub saprenumerować w Admi- 


nistracyś Bartnika. Lwów, ul. Łyczakowska 93. 
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wiu: w szląskiej spółee bankowej; w Lipsku: w powszechnym 
Zakładzie kredytowym niemierkim; " Hamburgu: w kanto 
rze pp. L Behrens isynów ; w Frankfuroie : '/V.: w kanto 
rze pp. M. A. Rotszylda 1 syuów i « niemieckim Bauku dla pa 
pierów wartościowych i weksli: w Monachium: w kantorze 
Merck, Finck et Comp.; w Stutgardzie: w Wirtemberskim 
„akładzie bankowym. ougi Pflium et Cvmp.;: w Karlsruhe: 
w kantorze Ve't L. Homburger. 

Każde 40 skcyj dają prawo do jednego głosu. Żaden jednak 
Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we wła 


snem i mocodawców imieniu. x 
Wiedeń, dnia 8. marca 1890. z 
1887 Rada zawiadowcza. $$ 
O 
Z saio niiae t A X 
*% Z” RX 
% %* 
z | % X 
% | RSE ORZEC x 
; z: 
s Clayton & Shuttleworth żę 
a Lwów, ulica Gródecka Nr. 23. e + 
$t polecają swój 1343 żę BZ 
% DaF obficie zaopatrzony skład "FB ej 
% maszyni narzędzi rolniczych, Ż à 
Z znanych z znakomitego wykonania i doskonałej ść 
z koustrukcji. E ' 
żę Naprawy uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej. 
st Illustrowane oenniki gratis i franco. * 
st Skład komisowy w Tarnopolu. wi 
RKUNKKNNNKNNRKANANKKUKKNKE 4 


Materia:y na ubraniz. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieústwa, przepisane materjs na i 
mundury dla e. i k, urzędników, także dla weteranów, straży agniowych, 


©) glmnastyków, i służących na liberję — niemniej sukna na bilardy i sto- 


liki do gry, pakłak, także nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, materje 
do prauia pledy do podróży od 4—1% złr. itp. 
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


Największy Skład sukna Austro-Węgier. Próbki opłatnie, Dla pp. majatrów 
krawieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczką wyżej 10 złr. 
opłatrie. Przy moim stałym obrocie ma przeszło złr. 200.000 złr. i mając zna- 
ny w Świeeje handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki materjałów, a po- 
nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto przyjmuję napowrót jeśliby się 
niepodobały, odmieniam je lub zwracam pieniądze, Przy zamówieniu resztek na- 
leży podać kolor, długość, cenę. 
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, 


polskim, włoskim 
i francuskim. —__1353 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Qual. 
800 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, «czytelnia rt 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kapiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotelu, Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 


3 J. TAN 


Teza te WIana RR 


w wielkiej sali Towarzystwa Frohsinn (Hotel Żerża) 


w sobotę 8., poniedziałek 10.i wtorek 11. marca 


Tylko 3 wielkie nadzwyczajne przedstawienia 
profesora Chevalier Merelii 
z współudziałem FROU-FROU z Paryża. 
Mingiczne, fantastyczne i spirytystyczne 
seance przy pełnem oświetleniu. 


1385 


Magneta czyli słońee i ziemia. Unoszące się medjnm, duchy pnkające 
według Messmera, unoszące się stoły i krzesła, latajnee instrumenta itd. 


Następnie ; 
CUDA NOCY prez: Frou-Frou. 


Ceny miejsc: Krzesło 2 złr. i 1 złr 50 et. IL. miejsce 70 ct. 


Parter 40 et. 


M6 Biletów nabyć można w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w cu- 


kierni p. F Grossa, a wieczór przy kasie. 
Kasa etwarta o godz. 7 Paczątek o godz. 8 wieczór 


KOOOOOCOK 


KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 
FRANCISZKA BONDEGO, we Wiedniu l., Annagasse 11 


poleca wspaniałe 1371 


ALBUM GROTTGERA 


obejmujące w artystycznej reprodukcji heliograwurowej: 


I. Padol płaczu („Wojna*) w II. obrazach. 
il. Polonia w 9. obr. Hi. Lituania w 6. obrazach. 


razem 26 obrazów wielkiege formatu w trwałej i ozdobnej tece za cenę 


WEZ 29 zir. w. a. TEG 


Obok tege peleca ludowe wydania tychże dzieł, rówuież artysty» 
cznie wykonane za cenę 9 złr. w. a. 

Wydawnictwa tego nie należy łączyć z krakowskiem wydaniem „Dzieła 
Grottgera" uskutecznionem przez wydawcę krakowskiego p. Adama Kaczur- 
bę, gdyż zarówno format, jak sposób skopiowania obrazów i dokonania 
reprodukcji na pierwszy rzut oka każdego bezstronnego przekonać mogą, 
że obu wydawnietw porównywać nawet niepodobna, i że tylko wydanie 
księgarni nakładowej Franciszka Bondego ma wartość prawdziwie arty- 
styczną. Ztąd też pochodzi różnica w cenie, którą p. Adam Kaczurba chce 
wyzyskać na swoją korzyść, używając tej formy inseratu, która łatwo 
w błąd może wprowadzić, a której niepodobna pogodzić z zasadą uczciwej 
kenkurencji. — Z wysokim szacunkiem : 

Księgarnia nakładowa: Franciszek Bondy, we Wiedniu I., Annagasse 11. 
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SANTAL DE MIDY `’ 


Essencya z Anin drzewa sandałowego z Bombay, najzn- 
pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeh kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 


cowań i w przeciągu dni trzech nlecza wszelkie najdoleg- 
TEAN Z więcej eR T rzeżączki, nie utrudzając żołą 
inie udzielajae nieprzyjemnej weni urynie. 
Kazda Kapsulka opatrzena jest na czarno eddrukowanem 


RaEWiSKIG.,....00od 0060 0 oina Nos Bie e en aa a stele aleje 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE [W GŁÓWNYCH APTEKACH 


I0 medali zasługi, dyplom 
na wsłechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby Kosmetyczne, toaletowa i Perfumerie, 


! 1 11: Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. paid wsęlędem skutku i dobroci z ANTIEEN I LIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątreblane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I dallkatność. Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłewiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny koler. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tevo znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakenu 1 złr. 50 ct. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 ałr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i majdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
natnralną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznege upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełke małe pudru białego 60 ct, całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Różowy dla bleudynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


talentin 


Woda fijołkowa, 


pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 


wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


7 7 Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmety czne. tnością i mda uain ZADR- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie eczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne Plamy 
z twarzy. — Cena 60 eentów. 


ATO WICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
róg Wałowej |. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice | 29. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek |. 2. 


Kanlor wymiany 


axcyjnego Banku Hipotecznego 
kupnje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5 LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5° premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. k P. XXXVII N. 03.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowyoh, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. , 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się, borawdęcznia po 


024170 7 


kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (le'"*'u Nr. 174 A). 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, g 


Wiedeń, „Hotel Mótropolć.* 


Wielki hotel pierwszorzędny; 


Ł60T 


uznania i dyplom honorowy A, 


+ 


